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POZNAŃ, 9 maja.
Dnia 3 maja, jako w rocznicę ogłoszenia konstytu

cyi w roku 1791, miał, jak zwykle, książę Władysław 
Czartoryski w paryskićm Towarzystwie historycznodite- 
rackićm mowę treści politycznej, która dziennikarstwu 
aiistryackiemu dała wątek do rozlicznych komentarzy. 
Książę postawił program, którego najważniejsze punkta 
nedług gazet wiedeńskich są następujące: Los nasz 
uierozdzielnie złączony i z istnieniem i z przyszłością 
monarchii austryacko-węgierskićj, ztąd naszćm zadaniem 
bronić i wspierać Austryą. Nie żąda zatóm książę dla 
Galicyi odrębnego stanowiska na wzór Węgier, ale się 
¡adowalnia autonomią prowincyonalną. Z ludami sło- 
(ńańskiemi Austryi o tyle tylko radzi książę iść wspól
nie, o ile wespół z Galicyą zechcą pracować nad wzmo
cnieniem Austryi. Po takićm założeniu nie trudna od
gadnąć, że książę uważa ugodę Galicyi z Przedlitawią 
Za rzecz nader łatwą. Ugoda ta powinna jego zdaniem 
nastąpić na podstawie konstytucyi grudniowćj. Zupeł
nie tę samą drogę porozumienia i podobne stanowisko, 
jak Galicyi, wskazuje książę Czechom, dodając 
c końcu, że jeśli Czesi sprzeciwiać się będą takiemu 
załatwieniu rzeczy, należy na nich nie zważać i ratować 
austro- węgierską monarchią przez ścisły związek Wę- 
rów, Niemców i Polaków. — Taką ma być treść mowy 
sięcia Czartoryskiego, od oceny którćj Wstrzymamy się, 
4 nas nie dojdzie w całości. Sądzimy tylko, że cen
tralistyczne dzienniki wiedeńskie zbyt wielką przypisują 
oniosłość temu osobistemu zapatrywaniu się księcia; 

co najmnićj przedwcześnie identyfikują program jego 
i domniemywanym programem hrabiego Alfreda Po
tockiego. Powiemy także już dzisiaj, że książę 
Czartoryski nie wielką, jak się zdaje, oddał swą mową 
wysługę prezesowi przedlitawskiego gabinetu — który 
właśnie w tych dniach się wybiera z baronem Petrino 
do Berna i Pragi, by ostateczne przedsięwziąć kroki 
celem porozumienia z Czechami — czego dowodzi jedno
myślny okrzyk oburzenia, jaki dzienniki czeskie na pro
gram paryski z 3 maja wydały. Po li tik, najprzychyl- 
liejszy hr. Potockiemu organ pragski, która w sobotę 
eszcze przemawiała za koniecznością solidarnego postę 
fowania Czeeh i Galicyi, w niedzielnym numerze za
strzega się przeciw wszelkićj wspólności z Polakami, 
gdyby ci poszli drogą, przez księcia Czartoryskiego 
«skazaną, protestuje uroczyście przeciw dyktowaniu 
przezeń jakiegokolwiek programu Czechom, i oświadcza, 
te Czechów jest dość męża, by w razie potrzeby i bez 
pomocy Polaków wywalczyć potrafili prawa przynależne 
toronie św. Wacława a naród czeski dość jest silny, by 
się zdołał oprzeć wszelkićj narzuconćj mu bez jego 
przyzwolenia władzy. „Przestrzegamy zatćm — kończy 
Pol i tik — Polaków i wszystkich austryackich mężów 
stanu, by nie igrali — z ogniem !•'

O przebiegu dnia wczorajszego we Francyi nie 
mamy jeszcze do tój chwili żaduego telegramu, być 
może przecież, że nadejdzie przed zamknięciem Dzien
nika. Rząd przedsięwziął wielkie środki ostrożności 
mianowicie w Paryżu; wątpić zatóm należy, by przyszło 
io zakłócenia porządku publicznego. Sprawozdanie na
molnego prokuratora pana Graudperret, które podajemy 
poniżój w dokładnćm streszczenia, przyczyni się zapewne 
liepomału do pomyślnego rezultatu głosowania na pro- 
•incyi. — P. Flourens opuścił potajemoie Londyn i nie 
fiadomo dokąd się udał. — Młody p. Laboulaye, Byn 
Bukomitego historyka, którego nominacyą na sekreta- 
sa ambasady w Carogrodzie paryskie dzienniki opozy- 
yjne^wyzyskaly w tym celu, by rzucić podejrzenie na 
ijca, iż oświadczając się za plebiscytem miał na wzglę- 
Uie kary erę syna, ogłasza w Temp s, że przeznaczony 
(prawdzie został na drugiego sekretarza rzeczonćj am- 
asady, ale jeszcze przez hrabiego Daru i to w skutek 
ISletmćj służby w dyplomacyi.

Szczegółowsze doniesienia z Rzymu o głosowaniu 
małym katechizmem prostują mylny telegram biura

Wolffa. Nie 10 biskupów ale dziesiąta część zgroma
dzonych Ojców Soboru tj. około 80 oświadczyło „non 
fiacet.“ — Biskup Strossmayer ma być mocno 
topiący.

Kra j dowiaduje się, że pomimo groźby nieuniknio
nych prześladowań, duchowieństwo archidyecezyi wileń
skiej wystósowało zbiorowe pismo do ministra spraw 
’ewnętrznych w Petersburgu przeciwko wprowadzeniu 
Moskiewskiego języka w obrzędy katolickiego Kościoła, 
ismo to podpisali: 11 prałatów, 29 dziekanów, 230 

®ięży różnych stopni.

W-adotno^oi iir?edrw\
NPan raczył dotychczasowemu dyrektorowi jeneralnemu 

oczt Philipsborn nadać król, order koronny drugićj klasy 
gwiazdą.

Korespondencye Dziennika Posn.

Warszawa, 21 kwietni».*)
'Więta wielkanocne w Warszawie. — Nominacya Alfreda Poto- 
•lei;o ministrem i Klaczki radzcą w ministerstwie spraw zagra
canych oddziaływa na umysły. — Conzura. — Jenerał Fadiejew 
Ujmuje odpowiedź na swoję broszurkę. — Podróż cara i ca

rycy. — Chciwość i rządy moskiewskie. 
i Dzięki pięknćj pogodzie, mieszkańcy Warszawy

“‘cli możność użycia świeżego powietrza przez dwa dni 
(”‘%t wielkanocnych na Ujazdowskim placu, gdzie kilku 
‘Marzy, tłusta Flora, człowiek o czterech nogach, ka
nele, młyny dyabelskie itd. zabawiały publiczność do 
mćj nocy. Tyle tóż to i przyjemności dla biednego 
“u i pracowitych rzemieślników, że parę dni w ciągu

*) Spóźniono.

roku mogą swobodnie zabawić się i odetchnąć czystóm 
wiosennćm powietrzem. Niepogoda w święta to pra
wdziwa klęska dla pracującćj klasy, bobawarye i szynki 
są w takim razie jedynemi zbornemi punktami, a raczćj 
ogniskami zabawy wśród tabacznego dymu i cuchnącćj 
wódką atmosfery. W czwartek 21 kwietnia przerwano 
ząbawy i przedstawienia teatralne z powodu wielkiego 
tygodnia moskiewskiego, a jutro, jeżeli pogoda posłuży 
rozpocznie się znowu na placu Ujazdowskim gwar ba
wiącego się ludu. Gdyby nie te zabawy, to święta mo
skiewskie przeszłyby niepostrzeżenie: żadnego ruchu 
w handlu a nawet można powiedzieć pewna stagnacja 
czuć się daje we wszystkich branżach. Wczoraj n. p. 
w piątek, z powodu świąt żydowskich, wielkie były 
pustki za żelazną bramą. Nie dziwimy się temu, bo 
Moskale nie zastawiają święconego, jak to jest zwycza
jem u nas. Święcone moskiewskie składa się z two- 
rogu, kołacza (kulicza), gotowanćj niewędzonśj szynki 
i kilku jajek. Wizyty odbywają się tylko dla składania 
powinszowań i nikt, jak się domyśleć łatwo możecie, 
nie dotyka się tych specyałów. Archierej tylko daje 
gorące śniadanie zaraz po rezurekcyi o godzinie 3 rano, 
rozumie się dla znakomitszych tylko gości, a w pierw
szy lub drugi dzień świąt hr. namiestnik zaprasza do 
siebie zwykle bywające w zamku osoby.

Korespondent warszawski do gazety Goło8 zauwa
żył, że mieszkańcy Warszawy mają teraz jakąś wesel
szą postać, więećj ożywioną. Przypisuje tę zmianę 
utworzeniu ministeryum w Wiedniu przez Alfreda Poto
ckiego i wstąpieuiu Klaczki do mimsteryuin spraw za
granicznych. Zdaje mi się, że korespondent nie myli 
się. W istocie wstąpił promień nadziei w nasze serca, 
jakkolwiek z drugićj strony obawiać się należy, że mi
nisteryum to jest tylko czasowe, efemeryczne, jest to, 
jak powiadają Moskale, ostatnie lekarstwo heroiczne, 
którego się chwycił cesarz z kanclerzem Baustein dla 
przedłużenia agonii Austryi.

Cenzura zmusza redakcye warszawskie do robienia 
z gazet moskiewskich wyciągów tyczących interesów ce
sarstwa, również i illustracye nasze. Co do zagranicznych 
gazet jest także dosyć ostrą. Ostatni Kladderadatsch 
w dwóch miejscach był wymazany, illustracya francu
ska i dzienniki zagraniczne a nawet Nord, czysto mo
skiewski dziennik, ulegają bezustannie tymże samym 
szykanom.

Są pogłoski, że jenerał pruski Moltke napisał bro
szurę, jako odpowiedź na broszurę jenerała Fadie- 
jewa, i że podobno Klaczko ma wystąpić także z bro
szurą dotyczącą naszćj kwestyi, podjętój przez jen. Fa- 
diejewa. Car po otwarciu wystawy w Petersburgu ma 
przejechać przez Warszawę do wód Emskich wraz z ca
rycą, która udać się ma podobno do Krymu. W sku
tek tego zamierzonego przejazdu, w obec odbywających 
się zmian we Francyi a szczególniej Auätryi, optymiści 
nasi wróżą dla nas także jakieś autonomiczne reformy; 
z postawy jednak miejscowego zarządu, ogólnego prze
śladowania narodowości i religii i ciągłego obdzierania 
kontrybucyami tak u nas jak i na Litwie nic sobie do
brego wywnioskować nie można. Do jakiego stopnia 
zapomnienia i szału dochodzi chciwość Moskali na 
krwawo zapracowany każdy nasz grosz, najlepićj dowie
dzie wam następujący fakt. W 1863 roku oddział po
wstańców konnych zajął miasteczko Nowemiasto nad 
Pilicą, w powiecie rawskim i z rozporządzenia dowódzcy 
pisarz magazynu solnego sprzedawał sól. W ciągu kil
kunastu dni sprzedano soli za 100,000 złp., które za
brali powstańcy. Ponieważ sól sprzedawano tanićj o 20 
prct., Żydzi i chłopi rzucili się masami do kupowania jćj 
w celu odprzedania z zarobkiem. Dzisiaj po siedmiu 
latach, kiedy już wszystkie koszta wojenne rząd mo
skiewski w dziesięćkroć wynagrodził sobie, guberna
tor piotrkowski Kochanów nakłada kontrybucyą nie 100 
ale 200,000 złp., nie na chłopów i Żydów, ale głównie 
na szlachtę. Nałożono z polecenia gubernatora 2000 
rubli kontrybucyi na klasztor Kapucynów w Nowćmmie- 
ście, żyjących kiedyś z kwesty tylko, a teraz, jak mnie 
wiarogodna osoba zapewniała, zakonnicy tego klasztoru 
w prawdziwćj są nędzy, bo żyją jedynie z 45 rubli, 
wypłacanych im przez rząd na kaidą osobę; kwestować, 
jak wam wiadomo, nie wolno. Jakim sposobem Kapu
cyni zapłacą 2000 rubli, nie pojmuję. Zapewnie guber
nator piotrkowski każę sprzedać klasztór przez publiczną 
licytacyą. Z Żydów jeden kupiec z Nowegonaiasta ska
zany został na 1000 rubli kontrybucyi. Słowem na tę 
nędzną mieścinę, niegdyś własność Małachowskich, nało
żono kary 10,000 rubli. Kilka lat temu aresztowano 
syna byłego wizytatora Sroacznińskiego, który podobno 
służył w oddziale i miał być raz w 1863 roku odko
menderowanym do pilnowania sprzedaży soli. Komisya 
śledcza piotrkowska półtora roku trzymała w więzieniu 
młodego Smacznińskiego, robiąc przytóm nacisk na 
ojca, żeby zapłacił 100,000 złp., a syn miał być za 
tę sumę uwoluiohym. Nieszczęśliwy ojciec, jakkolwiek 
posiadacz ziemskiego majątku, nie był w możności za
płacenia żądanćj kontrybucyi. Władza gubernialna 
piotrkowska widząc, iż nic wskórać nie może, wypuściła 
młodego człowieka z więzienia, oddając go pod dozór 
policyjny. Zawiedziony gubernator w swoich rachubach 
rozłożył samowolnie 30,000 rubli kontrybucyi na tych, 
którzy mu byli przez szpiegów denuncyowani. Niechże 
teraz Rusini galicyjscy i Czesi, tak sprzyjający panslawi- 
zmowi, zechcą bliżćj przypatrzyć się rządom moskiew
skim, gdzie samowola, gwałt, rozbój jedyną są zasadą 
administracyjną i prawną. Wątpię, żeby coś podobnego 
mogło się dziać w Bośni lub w Bułgaryi, boć tam są 
przecież konsulowie zagraniczni, opiekujący się chrze- 
ścianaini. W obronie zaś naszćj nikt nie wystąpi. Je
steśmy oddani na pastwę dziesięciu band rozbójników, 
nazywanych w urzędowym języku rządami gubernial- 
nemi, które znowu mają swoje podkomendne powiatowe

i bandy, wysysujące z nas wszelkie żywotne soki.
Parę miesięcy temu w m. Żelechowie dwóch mło

dych uczniów a właściwie dzieciaków, bo jeden ma lat

8, drugi 9, przypatrując się zawieszonemu portretowi 
NPana w szkole, robili sobie uwagi. Jeden z nich po
wiedział: „Patrzaj, obdarł naszych rodziców, a za to 
kazał sobie sprawić aksamitne czerwone spodnie.“ 
Trzeci smarkacz, syn popa unickiego, denuncyował ich. 
Natychmiast władza ziemska żelechowska zawiadomiła 
naczelnika powiatowego Szulgina w Garwolinie, znanego 
łotra. Szulgin zawiadomił gubernatora w Siedlcach. 
Cała banda gubernialna poruszyła się. Urzędnicy do 
szczególnych poruczeń, żandarmi, straż ziemska na ku- 
’.yerskicb koniach zjechali do Żelechowa. Schwytano 
.hałych zbrodniarzy stanu, stawiono ich przed komisyą 
śledczą i po ukaraniu wypędzono ze szkoły z tóm za
strzeżeniem, żeby nigdzie na przyszłość do żadnych 
szkół nie byli przyjmowani. Nauczycielowi z tóm sa- 
iićm zastrzeżeniem dano dymisyą.

W Kielcach przy otwarciu progimnazyum żeńskiego 
miejscowy naczelnik miał przemowę do dziewcząt. Wy
chwalając rząd moskiewski pod niebiosa, wmawiał 
w dzieci, że wszystko to, co mają i będą kiedykolwiek 
miały, zawdzięczają Najj. Panu. „Będziecie — mówił— 
uczyły się i języków i historyi i geografii, słowem nauk, 
o jakich, rodzice wasi i pojęcia nie mają, matki wasze 
są to proste gospodynie, kucharki i praczki, nie słu
chajcie więc ich, bo niczego się od nich nie nauczycie“ 
i plótł dalój podobne nieprzyzwoitości. Dziewczęta, po
wróciwszy do domu, rozpowiedziały wszystko rodzicom. 
Wiadomość ta rozeszła się po mieście i doszła nako- 
aiec do ks. biskupa Majerczaka. Szanowny kapłan, 
chcąc zapobiedz zgubnemu wpływowi moskiewskich 
władz, obalających najpierwsze zasady spółeczne, bo 
uczucia wdzięczności dzieci dla rodziców, zapowiedział 
ż ambony nabożeństwo dla rodziców. Rozumie się wszy
stkie matki z dziećmi w oznaczony dzień były w ko
ściele. Po skończonćm nabożeństwie ksiądz Majerczak 
przemówił do zgromadzenia i wykazywał w mowie, bar
dzo przystępnej dla słuchaczy, jakie są obowiązki dzieci 
względem rodziców, że błogosławieństwo boskie spływa 
tylko na kochające rodziców i posłuszne dzieci, słowem 
nauka była budująca i matki i dzieci płakały, ale czy 
szatańskie ziarno, rzucone przez moskiewskie władze 
w osobie naczelnika, nie wyda kiedyś zatrutych owoców, 
to przyszłość pokaże.

Znane to zapewne fakta, ale powtórzenie ich po
służyć może dla nauki słowiańskiego świata.

Lwów, 5 maja.
(Walne zgromadzenie banku włościańskiego. — Z Wiednia. — 
Niezbędna potrzeba wspólnego programu. — Usiłowania w tym 
względzie. — Dr. Zielonacki wraca do Poznania. — Język 

niemiecki wyrugowany z uniwersytetu krakowskiego.)
(T) Jedną z instytucyi finansowych nowych, która 

najmnićj budziła zaufania, najmnićj doznawała poparcia, 
a najostrzejsze znosić musiała pociski, jest bank wło
ściański. Przyczyna tego moralnego, że tak powiem, 
niepowodzenia banku włościańskiego, bardzo prosta. 
Nasamprzód sama instytucya banku dla włościan w na
szych stósunkach zdawała się nieodpowiednią. Ekono
mista nasz Supiński, pisząc w dwunastym tomie Bi
blioteki Osolińskich „O stowarzyszeniach i spół
kach“, bardzo trafnie ponownie zwrócił uwagę na zgu- 
bność licznych banków w kraju ubogim i nieoświeco- 
nym. Mam właśnie wspomniany, podobno ostatni, tom 
rzeczonego czasopisma pod ręką, przytoczę więc tu, co 
Supiński w tym względzie pow ada: „Wiedza i praca, 
pisze nasz ekonomista, prowadzą do mienia, do własno
ści ludzkićj w świecie ludzkim; posiadanie przedstawia 
pewność materyalną, budzi zaufanie, otwiera kredyt; 
kredyt rozwija i ożywia przemysł rólaiczy i rękodziel
niczy; przemysł wytwarzający, rozwinięty szeroko i pe
łen życia, wywołuje przedsiębiorstwa pieniężne: zaczćm 
przemysł pieniężny, przeto banki wszelkićj nazwy 
i wszelkiego kształtu powinny być ostatnim celem 
usiłowań każdćj społeczności. Gdzie te rozpoczynają 
przemysłowe ruchy, lub wciskają się przedwcześnie po
między nie, tam działania ich, ich wpływy na przedsię
biorstwa rólnicze i rękodzielnicze przynieść muszą sku
tek odwrotny: zamiast zasilać one je wycieńczają, bo 
to, co się staje ich siłą zapożyczoną, którą tóż zwrócić 
przyjdzie, przechodzi zwykle ich własne siły mające być 
źródłem tego, co zwróconćm być będzie musiało. Li
czne banki i liczne operaeye bankowe w kraju nie dość 
oświeconym i ubogim, przeto ciągle zakłopotanym, są 
raczćj miarą jego ubóstwa i gorszą jeszcze gotują mu 
przyszłość.“ Owóż jakkolwiek mogą być co do tój przez 
Supińskiego wyrzeczoućj prawdy zdania podzielone, prze
ważało i przeważa dotąd u nas przekonanie, że zakła
danie u nas dla włościan banków zamiast spółek i kas 
zaliczkowych nie jest rzeczą odpowiednią. Ta jedna 
okoliczność usposabiała nasze organa opinii publicznćj 
przeciw tój nowćj instytucyi. Drugim powodem nie
chęci do banku włościańskiego był wzgląd na osoby, 
które tę instytucyą utworzyły, a które z wielu powo
dów nie szczególnćm w kraju cieszą się poważaniem. 
Zresztą i statut banku tego nie wielką mógł obu
dzić dla tój instytucyi i jćj twórców sympatyą 
w kraju. Liczne więc były powody, które prze
ciw nowemu bankowi przemawiały a jednym z głó
wnych była nie całkićm bezzasadna obawa, żeby 
bank ten, na którego czele stał metropolita Litwi- 
nowicz i p. Lawrowski nie stał się instytucyą polity
czną, którćj celem byłoby moskwiczenie kraju. Obawy 
te okazały się płonnemi, Bank włościański jest w rę
kach polskich, większość kierowników i urzędników jego 
jest narodowości polskićj, cała manipulacya wewnętrzna 
odbywa się po polsku, język urzędowy jest polski i tylko 
w stósunku ze stronami używa zarząd Banku języka te
go, którego strona używa. Także i dotychczasowe dzia
łanie tego Banku nie okazało się szkodliwćm, a nawet 
chwilowe przyniosło korzyści, bo wyzwoliło znaczną bar
dzo część naszych włościan z rąk lichwiarzy. Przyto
czę tu najważniejsze cyfry z ogłoszonego przez dyrekcyą 
Banku zamknięcia rachunków, z których najlepićj o ca

łym stanie tój instytucyi przekonać się można. I tak 
6693 gospodarzom pożyczono w r. 1869 słr. 1,467,365 
w 46 kasach Binku, rozrzuconych po całym kraju. Raty 
od włościan wpływają bardzo regularnie, bo z końcem 
roku zalegało tylko 757 guldenów. Prócz 36 urzędni
ków w zarządzie centralnym, funkcyenuje 46 urzędników 
na prowincyi, dla tego też koszta administracji są zna
czne, wynoszą bowiem do 70,000 guldenów, zysk więó 
wynosił w tym roku tylko 18,199 guld. 30 cent. Zysk 
ten rozdzielono stósownie do statutów, odkładając 30 pet. 
do funduszu rezerwowego, 6 pet. dla rady zawiadowczćj, 
co wyniosło oczywiście bardzo niewiele, bo ledwie 1000 
guldenów, 4 pet. dla dyrekcyi, 6 pet. dla urzędników, 

i 4 pet. na emeryturę itd.; drugą połowę zysków rozdzie- 
; łono na dywidendy i superdywidendy. Na walnóm zgro

madzeniu delegatów Banku, których się zjechało około 
50 z różnych stron kraju, między którymi jednak było 
bardzo mało włościan, żądano różnych ulepszeń i głó
wnie podnoszono skargi przeciw zarządowi centralnemu 
z powodu zwłoki, jakićj w udzielaniu pożyczek doznają 
starające się o nie strony, tudzież żądano zniżenia stopy 
odsetków, gdyż te są istotnie zbyt wysokie. Włościanin 
pożyczający w Banku płaci 12 pet. odsetków, prócz tego 
ściągają mu z każdych pożyczonych 100 guldenów 10 
guld. na udział, a 10 guldenów traci na kursie listu za
stawnego, który mu w miejsce gotówki pożyczają, nie 
mówiąc już o różnych drobniejszych wydatkach na ase- 
kuracyą, stemple itp., tak że ledwie 70 guldenów za 
100 do rąk dostaje. Wprawdzie lichwiarzom Żydom 
opłacają się pożyczający u nich chłopi znacznie drożój, 
mimo to jednak, jeżeli Bank ma istotnie wydobyć wie
śniaków z rąk lichwiarzy, musi pod korzystniejszemu wa
runkami udzielać im kredytu. Z dat statystycznych, 
które już dyrekcyą co do obdłużenia własności włościań
skich zebrała, dowiadujemy się, że dług na tój własno
ści ciążący wynosi w Galicyi około 35 milionów gulde
nów a procent od tego kapitału opłacany wynosi w prze
cięciu około 60 pet. rocznie, choć są długi i takie, za 
które wierzyciele po 100, 200 i 500 od stu bierą. 
W Zółkiewskiem w Rzeczycy opłaca jakiś gospodarz od 
400 guldenów roeznie 832 guldenów procentu, bo płaci 
wierzycielowi swemu tygodniowo 16 guldenów. Obra
dom przewodniczył prezes Karól kB. Jabłonowski, refe
rentami byli pp. Lawrowski i dr. Zbyszewski. Rozpra
wy toczyły się w języku polskim, jedynie p. Lawrowski 
przemawiał po rusku.

Doniesienia pism wiedeńskich o wezwaniu znako
mitości polskich do Wiednia i na kofereneye z mini
sterstwem, a nawet o rozpoczętych już z Polakami ro
kowaniach są przedwczesne. Dotąd ani nikogo z Gali
cyi na takie konfereneye nie wzywano, ani tóż nikt 
z naszych w rokowania z rządem się dotąd nie wdawał. 
Bawił w Wiedniu wprawdzie dni kilka p. Ziemiałkowski, 
ale jedynie jako członek trybunału państwowego, udaje 
się tam temi dniami p. Smolka, ale w interesie pry
watnym. Nim zresztą mogliby nasi wehodzić w jakieś 
z rządem układy, powinniby przedtćm porozumieć się 
sami z sobą i zgodzić się na jakiś program wspólny, 
a dotychczasowe w tym względzie ze strony „koła“ 
krakowskiego czynione usiłowania okazały się bezsku- 
tecznemi. Poczyniono wprawdzie znowu kroki, aby zbli
żyć kierowników dwóch najwybitniejszych stronnictw po
litycznych do siebie, rezultat jednak tój próby jest 
jeszcze wątpliwy.

Do nowin miejscowych, które was bliźćj obchodzić 
mogą, należy podanie profesora uniwersytetu tntejszego 
dra Zielonackiego do dymisyi. Pan Z. zamierza wrócić 
z rodziną swą do Wielkopolski i tam osiąść w swym 
majątku lub w Poznaniu. Podobno brak zdrowia skłania 
głównie szanownego profesora do opuszczenia katedry 
uniwersyteckiej.

Wiadomo już wam zapewne, że od przyszłego 
kursu szkólnego będzie na wszystkich świeckich fakul
tetach uniwersytetu jagiellońskiego wyłącznie język pol
ski językiem wykładowym.

PRUSY.
* Berlin, 8 maja. Jak już wiadomo, przyjął parla

ment celny na posiedzeniu ¡dnia g 6 bm. pośredni 
wniosek posła barona Patowa. Wniosek ten brzmiał 
jak następuje: „Rozdział paragrafu 1 przyjąć w nastę
pującym tenorze: II. W cle dochodowćm zmienia się 
i zamiast w taryfie oznaczonych ustanawia się następu
jące normy celne od poniżćj wymienionych przedmiotów: 
1) bez zmiany jak numer 3 projektu; 2) za żelazo su
rowe wszelkiego gatunku, stare żelaza w kawałkach 
(numer 6a) od ceDtnara opłaca się 2’/2 srb. czyli 8% 
kreuzera ; 3—24) podług projektu odnośnie podług uchwał 
izby; 25) za ryż z łupiną i bez łupiny, od centnara 
15 srb. czyli 52’/2 kr.; 26) za kawę surową i surogat 
kawy z wyjątkiem cykoryi (numer 25 m. 1) od centnara 
5 tal. 25 srb., czyli 10 florenów 12’/2 kr.; 27—31) bea 
zmiany jak numer 27 do 31 projektu. Przy głosowa
niu imiennćm oświadczyło się za pomienionym wnio
skiem Patowa 186 członków, przeciwko 84. Uchwałę 
tę na wczoraj szćm posiedzeniu nad całćm prawem za
twierdzono. Zatóm cło od surowego żelaza zniżono 
o połowę, tak samo od ryżu, natomiast cło od kawy 
podwyższono zgodnie z projektem rządów o 25 sgr. na 
centnarze.

O godzinie 3 z południa zamknął Najjaśniejszy Pan 
na białćj sali zamku królewskiego posiedzenia parla
mentu celnego. Zebrało się około 150 posłów, do 
których przyłączyli się jenerałowie w mundurach galo
wych. Wszystkie stronnictwa parlamentu celnego z wy
jątkiem postępowców były reprezentowane. W loży dwor- 
skićj zajęła miejsce Najjaśniejsza Pani z księżną Hessen- 
Philippsthal-Barchfeld, włoży dyplomatów poseł duński 
i kilku attachés innych poselstw. Członkowie związko- 
wćj rady celnćj pod przewodnictwem ministra stano 
Delbrücka ustawili się po lewćj stronie tronu. Kiedy 
JKMość wchodził, mając w orszaku swym książąt Ka-



róla, Albrechta (syna),5Aleksandra, Jerzego, Wojciecha, 
księcia meklenburgskiego i księcia Henryka heskiego, 
wzniósł marszałek doktor Simson trzykrotny okrzyk: 
„Niech żyje król Wilhelm, naczelnik władzy prezydy- 
alnćj związku celnego!“ Król odebrał z rąk ministra 
Delbrück mowę od tronu i odczytał. Mowa ta brzmi 
w dosłownćm tłómaczeniu jak następuje:

„Szanowni panowie niemieckiego parlamentu cel
nego !“

„Kiedy was witałem przy otwarciu pierwszćj sesyi 
peryodu prawodawczego, którego ostatnią sesyą dziś 
zamykam, wypowiedziałem naczieję, że panowie, mając 
zawsze na oku ogólny interes niemiecki, potraficie, po
średniczyć w interesach pojedynczych. Krótka, lecz 
ważna sesya, która się dziś kończy, usprawiedliwiła tę 
nadzieję.

„Rewizya związkowćj taryfy celnćj, która głównym 
była przedmiotem waszój czynnności, dotyczyła licznych 
i ważnych interesów i musiała z natury rzeczy dopro
wadzić do żywego ścierania się różnych opinii. Udało 
się panom dojść do rezultatu, który wielkie dla zwią
zkowych rządów, pryncypalne zapatrywania się utrzy
mał i pojednał sporne interesy. Zawdzięczacie rezultat 
ten duchowi narodowemu, który ustąpić kazał miłym 
życzeniom i żywo poczutym obawom przed uznaniem, że 
bez ofiary z każdćj strony nie da się osięgnąć uzupeł
nienia dzieła Wam przedłożonego, dzieła, którego uzu
pełnienie jest w interesie naszej ojczyzny. Związkowe 
rządy w tym samym duchu podały Wam rękę i w ten 
sposób, przy wszechstronnćm żywćm usiłowaniu, udało 
się ustanowienie reformy, która przez obrady trzech se
syi dojrzała. Reforma ta, upraszczając taryfę i uła
twiając sprowadzanie przedmiotów do bezpośredniego 
użytku, otwiera produkcyom nowe koleje, zabezpiecza 
ruchowi dalsze podniesienie się i zapowiada dobroby
towi w niemieckim związku celnym coraz większy roz
wój, podczas kiedy przez małe podniesienie cła od je
dnego przedmiotu konsumpcyi zachowane zostały finan
sowe podstawy systemu taryfowego.

„Traktaty handlowe, zawarte z zjednoczonemi sta
nami meksykańskiemi i. z królestwem wysp hawaiiskich 
jednogłośnie przez Was zatwierdzone zostały. Mam 
nadzieję, że pozyskane przez owe traktaty zabezpiecze
nie praw niemieckiego handlu, niemieckićj żeglugi 
i w owych dalekich krajach mieszkających poddanych 
niemieckich nietylko rozwinie ekonomiczne stó3unki do 
owych krajów, ale nadto tworzyć będzie zakład przywią
zania ziomków naszych po za granicami bawiących do 
wspólnćj ojczyzny.

„W biegu trzyletniśj czynności, jaką dziś kończycie, 
położyliście, szanowni Panowie, przy współdziałaniu 
związkowych rządów', fundament do ukończenia rozcią
głości przestrzennój związku celnego, uporządkowaliście 
stósunki związku celnego do dwóch państw ościennych, 
połączonych z nim pokrewieństwem szczepu, uregulowa
liście opodatkowanie dwóch ważnych krajowych pro
duktów i przeobraziliście prawodawstwo pod względem 
komunikacyi z zagranicą w wszyskich jego częściach. 
Obfite w błogosławieństwo owoce tćj czynności już dziś 
po części są widoczne, po części na pewne ich się spo
dziewać można. Na wdzięczności niemieckiego narodu, 
którego pomyślności poświęcaliście Waszę czynność, nie 
zabraknie Wam.

„Tak rozpuszczam Was, szanowni Panowie, w nie- 
złomnćj nadziei, że i późniejsze zebrania parlamentu 
celnego przyniosą błogosławieństwo naszćj wspólnćj oj
czyźnie.“

Po odczytaniu mowy oświadczył minister Delbrück, 
żo posiedzenia parlamentu celnego są zamknięte a król, 
kłaniając się uprzejmie na wszystkie strony, opuścił 
wśród okrzyku „Niech żyje,“ wzniesionego przez barona 
Pergier Perglas, salę.

Sejm Rzeszy północno-niemieckićj odbędzie jutro 
o godzinie 11 z rana posiedzenie; na porządku dziennym 
zamieszczono, jak słychać, budżet Związku północno- 
niemieckiego. W wtorek przyjdzie pod obrady projekt 
o prawach autorom przysługujących. Nad kodek
sem karnym w tym tygodniu nie będzie jeszcze obra- 
dowanćm.

Sejmowi Rzeszy północno-niemieckićj przedłożonym 
jutro być ma etat dodatkowy do budżetu za rok 1870, 
który obejmuje podwyżkę w rozchodzie o 1,200,000 ta
larów na budowle i urządzenia w Wilhelmshaven i 157,000 
talarów na zakupienie gmachu służbowego dla mini
sterstwa marynarki. Suma ta ma powstać z składek 
matrykularnych w ilości 157,000 talarów, z pożyczki 
zwiąxkowćj na cele marynarki 600,000 tal. i 600,000 
tal. z oszczędności w nadzwyczajnych wydatkach przy 
administracji marynarki w roku 1870 i poprzedzających 
lat. — Budowle w Wilhelmshaven obejmują: 1) założe
nie warsztatów okrętowych z potrzebnemi magazynami 
do przechowywania drogocennego materyału do okrętów 
pancernych, 2) mieszkania dla oficerów, urzędników, ko
szary, zakłady garnizonowe itd. Budowle te muszą jak 
najrychlćj i to w tym roku jeszcze być wykonane, z któ
rego to powodu dodatkowy etat jeszcze teraz przedło
żony zostanie. Przypominamy, że w roku 1865 koszta 
zakładu nad Jahdą oszacowane zostały na 10,900,000 ta
larów; kosztorys w końcu roku 1870 przekroczony bę
dzie o 1,001,648 talarów; przyczyną jednakże tego jest 
to, że zakład ten pierwiastkowo miał być wybudowany 
jedynie jako port, w którym się uzbraja, podczas kiedy 
teraz w skutek ustanowienia Związku północno-niemie- 
ckiego i przy wyższćm znaczeniu stacyi marynarki na 
morzu Północcćm, stało się potrzebnćm nasam przód 
rozszerzenie zakładu a potćm wzniesienie warsztatu do 
budowy okrętów pancernych, który najbliżćj leży ogni
ska krajowćj industryi żelaza i produkcyi węgli. — Po
trzeba jest 34 budynówk na biura, warsztaty, magazyny 
i 5 żórawi (Krahne). Prócz tego urządzone być mają 
pomieszkania: dla komendanta stacyi marynarki, dla 
głównego dyrektora warsztatów, dla 18 wyższych urzę
dników lub familii oficerskich, 2 domy każdy dla 16 fa
milii, 12 każdy dla 4, 9 każdy dla 12, 2 każdy dla 20 
nieżonatych oficerów i urzędników, 600 mieszkań dla 
nieżonatych niższych urzędników warsztatowych, 2 ko
szar na 300 i 600 ludzi, lazaret, dom dla kaznodziei 
itd. — Na budowle te wydano już 206,000 talarów, ra
zem kosztować one będą 2,038,800 tal. W ogóle po
trzeba po odciągnieniu wydatków na rok 1871 talarów 
3,369,841 talarów. Nie jest jednakże zamiarem żądać 
więcćj środków pieniężnych nad owe 8 milionów, ja- 
kiemi etat marynarki aż do roku 1877 udotowany zo
stał. Niedobór ma być pokryty przez zmniejszenie wy
datków stałych, przez uproszczenie administracyi i ogra
niczenie mmćj ważnych budowli w Kielu.

Najjaśniejszy Pan udał się dziś o godzininie 9’/a 
z rana z książętami i księżniczkami krwi nadzwyczaj
nym pociągiem kolei żelaznćj do Poczdamu, gdzie był 
obecnym na nabożeństwie w kościele garnizonowym 
a potćm odbierał paradę kościelną nad strzelcami 
gwardyi i batalionem instruktorów i szkołą pod
oficerów.

JKWysokość ks;ążę Albrecht (syn) powrócił wczo
raj z rana w towarzystwie osobistego swego adjutanta,

Proszę Cię, abyś im listu tego nie pokazywał, lecz im po
wiedział, że po depeszy mojej odebrałeś list tćj treści, że aż do 
dalszego rozporządzenia nic nie masz przedsiębrać. Toż samo 
napisałem im sam inną drogą. Oni nie mają przecież powracać 
do Ciebie, gdyż to tylkoby zaszkodzić mogło, czego sobie pod 
żadnym warunkiem nie życzę. List ten wysyłam do Ciebie w li
ście do matki; matka Ci go wręczy. Bądź ostrożnym! Wszystko 
pójdzie dobrze. Odwiedzę Cię. Paniom Twoim moje uszanowa
nie. Twój duszą i ciałem.

Pismo to uznała matka i brat Flourensa za auten
tyczne.

Flourens, jak opiewa sprawozdanie, podczas gdy 
z Beaurym czynił przygotowania do zamordowania ce
sarza, starał się we współce z Saureyem, Greffierem 
i innymi o środki, mające ułatwić wybuch.

Dalćj wspomina sprawozdanie o przy aresztowaniu 
Greffiera i Roussella, powracających z Epinay, gdzie za
mówili 50 rewolwerów. Greffiera udało się osadzić 
w więzieniu, lecz Roussella lud uwolnił. Znaleziono 21 
bomb. Robotnik z lejami żelaza Lepet poznał siedm- 
naście z nich, jako przez niego samego zrobionych. 
Cztery odmienne bomby dowodzą wszakże, że lano je
szcze bomby w innćj lejarnl, dotąd niewypośrodko- 
wanćj.

Ballot, co dopiero uwięziony, oświadczył, że poznał 
Flourensa na Krecie i miał go u siebie od 1 lutego aż 
do 21 marca. Od czasu odjazdu jego i na jego żąda
nie wypłacił w ogóle Saureyowi 1100, Beauryemu 550, 
Greffierowi 1400 franków.

rotmistrza hrabiego Arnima i porucznika i adjutanta ( 
drugićj brygady artyleryi gwardyi hrabiego Eulenburga 
z Włoch.

W miejsce tajnego radzcy gabinetowego Wil- 
mowskiego mianowano tajnego wyższego radzcę finan
sowego pana Lowego członkiem głównćj komisyi egza- 
minacyjnćj dla trzeciego egzaminu rządowego.

FKANCYA.
# O spisku Paryskim ogłoszono, jak wiadomo, w Î 

przeszły czwartek urzędowe sprawozdanie, pióra proku- « 
ratora jeneralnego Grandperreta. Wedle sprawozdania ; 
tego policya. od dawna już wpadła była na trop spi- j 
skowych. Doszła ona, że rewolucyoniści mieli schadzki 
potajemne i to zazwyczaj u niejakiego Duporta, Juliu- | 
sza Fontainea, nauczyciela matematyki, Gućrina, skaza
nego w roku 1848 za udział w powstaniu czerwcowćm, 
rzadzićj u malarza Petiana i u Sappii, korespondenta 
Mazziniego. Tam przychodzili także pomiędzy innymi 
lekarz Tony Moilin, porucznik gwardyi ruchomćj Godi- 
not, Mćgy, ten sam co zastrzelił ajenta policyjnego Mou- 
rot, Cournet, współpracownik dziennika Réveil. Daia
28 stycznia r. b. przybył jeden ze spiskowych Verdier 
do biura prefektury policyi i oświadczył, że jest człon
kiem sprzysiężenia przeciw bezpieczeństwu państwa, 
wszakże nie chcąc brać żadnego udziału w morderstwie, 
odkryje wszelkie knowania, z któremi pragnie zerwać 
współkę. Pierwotnym celem zgromadzeń, na których 
był obecnym, była wedle zeznania jego dyskusya nad 
kwestyami socyalnemi. Z czasem jednakże charakter 
ich jaśnićj wystąpił na jaw, kiedy zaczęły krążyć nie- ' 
pokojące wieści o stanie zdrowia cesarza. Wtedy roz
prawiano o środkach, mogących posłużyć do wywołania 
rewolucyi, niemnićj o widokach jćj powodzenia, otwie- f 
rano suWkrypcye na zakupno broni, wnoszono dary pie- 1 
niężne złożone dobrowolnie przez członków zamożniej
szych. Jeżeli 12 stycznia nie przyszło w Neuilly do 
demonstracyi, to winna temu była chwiejność przywódz- 
ców. Blanąui oświadczył dzień przedtćm, że ludzie jego 
nie będą czynni. Pomimo to wszakże wielu było zde
cydowanych rozpocząć walkę i posiadało tćż broń. Pó- 
źnićj stronnicy Blanquiego połączyli się z drugimi. Istnieje 
komitet wykonawczy i komitet centralny. Komitety te 
zamierzają wywołać rewolucją a równocześnie wykonać - 
zamach na życie cesarza. Złożono pieniądze Da zaku
pno bomb itd. Zeznania te stwierdził Verdier własno
ręcznym podpisem. Późnićj jednakże w liście pisanym
z Belgii do dziennika Rappel wszystkiego się wyparł.

Następnie i Guérin poczynił zeznania, z których 
się okazuje, że iuż w lipcu roku 1869 Dupont zapropo
nował był wywołanie zbrojnego powstania i zgładzenia 
cesarza za pomocą nitrogliceryny.

W piśmie wystósowanćm do Sappii oświadczył Mer- 
rini że nie może być obecnym na bankiecie w Sainte 
Mande, dodając: „Obowiązki podobne tym, jakich wy 
niebawem dopełnić zamyślacie, przykuwają mnie do 
miejsca, na którćm się znajduję?- Schwycone u Baste- 
lica w Marsylii pismo Varliua, jednego z naczelników 
„międzynarodowego stowarzyszenia robotników“ nie zo
stawia wątpliwości eo do projektów politycznych tegoż 
stowarzyszenia i stósunków jego z Rochefortem. Zakoń
czenie pisma tego brzmi następnie: „Praguę sobie za
pewnić współdziałanie innych punktów centralnych, jako 
to Lvonu, Rouen, Roubaix itd.“

Dalćj zdaje p. Grandperret, wspomniawszy o rozru
chach lutowych, sprawę z zeznań Beauryego: „Najpierw 
udałem się do Belgii, następnie z Fayollem, także de
zerterem, do Londynu. Tam spotkaliśmy się znowu z 
Fiourensem, z którym ja w ścisłe wszedłem stósunki. 
Rozmawiałem z nim o zamiarze wykonania zamachu na 
życie cesarza a on mnie zagrzewał do wytrwania w po- 
wziętćm postanowieniu. Powróciłem do Paryża, kore
spondowałem z Fiourensem i otrzymałem od niego trzy 
listy. Pierwsze dwa zniszczyłem. Trzeci jest ten, na 
którym podpisano Gustaw i który u mnie znaleziono. 
W Paryżu miałem stósunki z Ballotem, przyjacielem 
Flourensa, który z polecenia Flourensa wypłacał mi 
pieniądze. Najpierw dostałem 400 franków, potćm bez- ; 
pośrednio przed uwięzieniem mojćm 100 franków. Mia
łem zamiar ubrać się w mundur żołnierski, aby się 
módz tćm łatwićj zbliżyć do cesarza i użyć wtedy re- ? 
wolweru.“

Pismo Flourensa, znalezione u Beauryego a noszące 
datę 20 kwietnia, brzmi, jak następuje:

Drogi przyjacielu! Odebrałem w rzeczy samej trzy listy 
Twoie Żału ę, żeś ich mi nie przesłał inną drogą, a nie przez p. 
Smalléy z Newyork Tribune, 17, Pall Mail w Londynie, kła
dąc je w drugą kopertę oznaczoną mojćm imieniem. Wszakże 
mam nadzieję, że już długo nie będziemy potrzebowali do siebie 
pisywać i na przyszły tydzień w Paryżu się zobaczymy. Otrzy
małeś niezawodnie list mój z 19 b. m, adresowany do p. Fleury, 
do którego dołączony był drugi list do przyjaciela mego z banku. 
Jeżeli tak jest w istocie i jeżeli przyjaciel ów wręcził Ci przez 
panią L. 400 franków, to list dołączony dla niego spal i na tém 
niech będzie koniec sprawy. Jeżeli zaś nie, to mu go oddaj i roz- 
pocznij działać, jak tylko otrzymasz owe 400 franków. Nie masz , 
chwili do stracenia. Właściciel brevetn udałby się na wieś t 
i wszystkoby poszło w odwlokę. Ale staraj się tylko, żeby Ci ; 
się powiodło. Liczę na Ciebie i Twoich wiernych przyjaciół. Nie 
wychodź jak tylko w nocy albo sobie weź fiakr. Obchodź się 
oszczędnie z pieniędzmi. Strzeż się nierozwagi! Ja calem ser- j 
cem jestem z Tobą. Celuj dobrze. Może być, że wkrótce będę ! 
w Paryżu, aby Ci dopomódz. Od ciebie wszystko zależy. Jak ; 
Ci powiedziałem już tutaj: albo nie powinieneś się był wcale do ; 
tego mięszać, albo Ci się musi koniecznie udać. (Twój Gustaw.) i

Znawcy stwierdzili zeznanie Beauryego, że list ten . 
pisał Flourens.

Pismo, wystósowane przez Beauryego do Baliota 
z 28 kwietnia, brzmi jak następuje:

Łaskawy Panie! Lekarz oświadczył wreszcie, że amputa
cja jest niezbędnie potrzebną. A ponieważ każdą zwłokę uważa 
za szkodliwą, przeto jutro bądź co bądź (chociażby nawet prze
ciwko choremu, który tćż zgoła nie chce przyjść do rozumu, 
potrzeba było użyć środków przymusowych) nastąpi wykonanie. 
Liczni jego przyjaciele podzielają w tćj mierze jego zdanie. Je
żeli więc pragniesz Pan być obecnym przy smutnej operacyi bie
dnego chorego jako jege przyjaciel, to możesz przybyć do leka
rza jutro po południu pomiędzy drugą i czwartą do małego jego 
pokoiku na rue de Rivoli.

Ponieważ różne wydatki, spowodowane smutną tą chorobą, 
przewyższyły o wiele ustanowioną pierwotnie sumę, przeto widzę 
się zmuszomm prosić Pana, abyś mi zaliczył ¡00 do 140 fran
ków które mi są koniecznie potrzebne na mnogie przygotowania, 
jakich podobna operacya wymaga. Potrzeba przecież tylu in
strumentów wraz z wszystkićm, co do tego należy! Prosimy 
Pana, abyś powyższą sumkę wręczył oddawcy listu niniejszego, 
(podp.) Camille. — Następuje kwit:

Od pana Ballot odebrałem jako forszus sto czeterdzieści
franków. „

Paryż, 28 kwietnia 1870. Camille.
Najlepszy przyjaciel drogiego pacyenta nie omieszka nam 

zwrócić tćj sumki jak najrychlej. Ponieważ postanowiono nieod
wołalnie wykonać operacyą o godzinie oznaczonćj, przeto nie od- 
bierzesz Pan aż do tćj pory żadnych wiadomości.

Wreszcie schwycono od czasu uwięzienia Beau 
ryego nowe pismo Flourensa do Beauryego, noszące datę
29 kwietnia:

Drogi przyjacielu! Odebrawszy w tćj chwili ostatni Twój 
list, odpisuję nań bez zwłoki. Na przeszły dla tego nie odpowie
działem, że nie chciałem pisać do Ciebie wprost tu ztąd. Dzię
kuję Ci stokrotnie za wszystko, coś dotąd zdziałał, ale proszę 
Cię wyraźnie, abyś pod żadnym pozorem przyjaciołom moim ani 
jednego fenyga więcćj nie zalicztł. Gdybyś to uczynił, wprowadził
byś mnie w ambaras i zgoła im nie pomógł, gdyż to, czego ja 
chcę, idzie jak najlepićj. Musisz sam cokolwiek spieszyć się 
z wykonaniem, bo pospiech stał się nieodzownym.

Konstytucja dogmatyczna o wierze katolickiej,
ogłoszona na trzeciej sesyi publicznej św. Watykańskiego Soboru, 

odbytćj dnia 24 kwietnia 1870 r.
(Ciąg dalszy. Zob. num. 103, 104 i 105).

ROZDZIAŁ IV.
O wierze i rozumie.

Kościół katolicki nauczał i naucza zawsze a zgodnie, że 
dwa są porządki (rodzaje) poznawania, wyróżniające się nietylko 
początkiem lecz i przedmiotem swoim: początkiem, gdyż w je
dnym poznujemy za pomocą przyrodzonego rozumu, w drugim za 
pomocą Boskićj wiary; przedmiotem zaś, ponieważ oprócz prawd, 
do których rozum przyrodzony dojść może, podają się nam do 
wierzenia tajemnice, ukryte w Bogu, które bez obiawienia Bo
żego poznane być nie mogą. Dla tego to Apostoł, który świad
czy, iż Bóg poznany był przez pogan z rzeczy, które stworzone 
są, rozprawiając jednak o łasce i prawdzie, „która stała się przez 
Jezusa Chrystusa“ 6J, mówi: „powiadamy mądrość Bożą w taje
mnicy, która zakryta jest, którą Bóg przeznaczył przed wieki ku 
chwale naszej, którćj żaden z książąt wieku tego nie poznał: — 
lecz nam Bóg objawił przez Ducha swojego: Albowiem wszystko 
wypatruje, nawet głębokości Boże“T). 1 sam Jedsorodzony Syn 
„wyznaje Ojcu, że zakrył te rzeczy przed mądrymi i roztropnymi, 
a objawił je malutkim“®).

Zapewne i rozum oświecony wiarą, gdy bada skrzętnie, 
pobożnie i trzeźwo, może za łaską Boga zdobyć pewne i to naj
korzystniejsze pojęcie tajemnic już z analogii rzeczy tych, które 
naturalnie poznaje, już ze związku, jaki zachodzi pomiędzy sa- 
memiż t rjemnicami i pomiędzy niemi a ostatecznym końcem czło
wieka: nigdy zaś nie staje się zdolnym do poznania ich tak, jak 
może poznać te rzeczy, które właściwy przedmiot jego stanowią. 
Boskie tajemnice bowiem z natury swej tak przechodzą stworzo
ny umysł, że nawet po danem objawieniu i przyjętej wierze, zo- 
stają okryte zasłoną wiąry i jakby mgłą jakąś, póki w tćm śmier- 
telnem życiu pielgrzymujemy od Pana: „Albowiem przez wiarę 
chodzimy, a nie przez widzenie.“ (II Kor. V, 7).

Jakkolwiek wiara wyższa j st od rozumu, nie może nigdy 
jednak zachodzić żadna prawdziwa sprzeczność pomiędzy wiarą 
a rozumem, gdy tenże sam Bóg, który objawia tajemnice i wlewa 
wiarę, nadał światło rozumowi ludzkiemu; Bóg zaś nie może za
przeczać sam sobie, ani jedna prawda nie może być drugićj prze
ciwną. A przeto pozorny ów rodzaj sprzeczności ztąd tylko wy
pływać może, iż albo dugmata wiary nie są wedle myśli Kościoła 
pojęte i wykładane, albo że urojenia opinii poczytywane są za 
wyrocznie rozumu. „Orzekamy więc, iż wszelkie twierdzenie 
przeciwne prawdzie oświeconej wiary zgoła jest fałszywe, (bob. 
Lat. V Buila Apostolici Regiminis), Następnie zaś Kościół, który 
wraz z apostolskim obowiązkiem nauczania otrzymał rozkaz strze
żenia skarbu wiary, ma tćż prawo i obowiązek potępiania fałszy
wie nazwanćj umiejętności, aby nie był ktoś „oszukany przez 
filozofią i próżne omamienie.“ (Kolos. II, 8). Wszyscy przeto 
wierni chrześcianie nietylko nie powinni podobnych opinii, które 
uznane są za przeciwne nruce wiary, a szczególnie jeśli są po
tępione przez Kościół, bronić jako prawowitych wniosków nauki, 
ale owszem obowiązani są poczytywać je za błędy, mające kłam
liwy pozór prawdy. ... .

Nie dość zaś, iż wiara i rozum nigdy nie mogą z sobą 
być w sprzeczności; one nadto pomoc sobie wzajemną przynoszą, 
ponieważ prawdziwy rozum wykazuje podstawy wiary i jćj oświe
cony światłem rozwija znajomość rzeczy Bożych; wiara zaś uwal
nia i zastrzega rozum od błędów i wieloraką go wiedzą obdarza. 
I dla tego Kościół nietylko nie sprzeciwia się rozwojowi nauk 
i kunsztów ludzkich, ale raczćj rozlicznemi sposoby wspiera go 
i poduosi. Nie zapoznaje on bowiem i nie gardzi korzyściami, 
jakie z nich na życie ludzi spływają; wyznaje owszem, iż jak wy
szły one od Boga, wszelkich umiejętności Pana, tak jeśli należy
cie traktowane są, do Boga też, za wsparciem łaski jego, prowa
dzą. Nie zabrania on też bynajmniej, aby te ludzkie nauki we 
właściwym sobie zakresie swoich używały zasad i metody swojej, 
lecz, uznając tę słuszną wolność, tego tylko pilnie przestrzega, 
by sprzeciwiając się nauce Bożej, nie przyjmowały do łona swego 
błędów, lub przekraczając granice swoje, nie przyswajały sobie 
i nie mąciły tych rzeczy, które się ściągają do wiary.

Nauka bowiem wiary, którą Bóg objawił, nie jest podana 
umysłom ludzkim jako wynalazek filozoficzny do udoskonalenia, 
ale raczej jako Boży skarb powierzona Chrystusowćj oblubienicy 
do wiernego strzeżenia i nieomylnego ogłaszania. Ztąd też to 
znaczenie dogmatów świętych na zawsze zachowywał ćm być win
no które raz określił Kościół, Matka św., i od znaczenia tego 
nigdy odstępować nie można pod pozorem i imieniem wyższego 
pojmowania. „Niech wzrasta więc i bardzo i szybko rozwija się 
pojęcie, nauka, mądrość tak pojedyńczych ludzi jak i ogołu, tak 
każdego człowieka jak i całego Kościoła, w kolei czasów i wie
ków: ale w swoim właściwym rodzaju, to jest w jedności do
gmatu, znaczenia, przekonania.“ (Święty Wincenty Lir. Com- 
mon n. 28).

Telegramy.
Petersburg, 7 maja. Deutsche Petersburger 

Z tg zbija wiadomość dziennikarską, że korespondencją, 
urzędową przy wszechnicy dorpatskićj zrusyfikowano ; 
wspomniony dziennik również zaprzecza wiadomości, (jako
by adres sejmu kurLndzkiego zaniechany został w sku
tek gróźb.

Petersburg, 8 maja. Journal de St. Peters-r 
bourg donosi o zamordowaniu księcia Arenberg, co 
następuje: Były robotnik księcia nazwiskiem Gury 
Szyszkow, którego co dopiero z więzienia wypuszczono, 
aresztowany został jako podejrzany o to mor
derstwo. Zapiera się on, lubo poszlaki bardzo są wielkie. 
Cesarz wyraził posłowi austryackiemu hrabiemu Chotek 
ubolewanie swoje najgłębsze nad czynem tym. (Książę 
Arenberg był attaché wojskowym przy poselstwie austry- 
ackićm w Petersburgu a zamordowany został dnia po
przedniego.)

Paryż, 6 maja. Dziś wieczorem zabrano Re veil, 
Siècle i Avenir Nationale, ponieważ dzienniki te 
ogłaszają rzekomą proklamacją, którą Ludwik Napo
leon miał wydać w roku 1848. Takowa jest podro
bioną. p . , j

Paryż, 7 maja. Journal officiel, donosząc o za
braniu ozienników Siècle, Reveil i Avenir Natio- 

na t , oświadcza się przy tćm w sposób następujący:

To są główne rezultaty śledztwa sądowego, na mocy 
których wysoki sąd został zwołanym.

„Rząd pozostawia publiczności należyte ocenienie podo- 
bnych zabiegów.“

Florenoya, 8 maja. Wczoraj ukazały się w prowin- 
cyi Catanzaro bandy w sile ogólnćj 300 mnićj więcćj ludzi. 
Obawiano się tam ruchu republikańskiego, dla czego 
wezwano siły zbrojnej.

Florencja, 8 maja. Bank narodowy oświadczył zgo
dność swoję z zmianami, proponowanemi przez komisją 
czternastu w konwencyi bankowćj. — Zamiast 80 milio
nów franków renty, których sprzedaży rząd się doma
gał, wniesie komisja czternastu tylko o sprzedaż 60 mi
lionów renty. — Komisya budżetu wojskowego przedło
żyła izbie sprawozdanie, w którćm wnosi o oszczędności 
w sumie 15 milionów franków i o przyjęcie stanu efe- 
ktywnego armii na 146,000 żołnierzy z 13,000 koni, bez 
nadwerężenia kadr.

Madryt, 6 maja. Na dzisiejszćm posiedzeniu kerte- 
zów podał p. Ardanaz wniosek o przyspieszenie wybo
ru króla, wskazawszy równocześnie na to, że dwie prze- 
dewszystkićm na uwagę zasługują kandydatury, tj. kan
dydatura księcia Montpensier i Espartery. Marszałek 
Prim odpowiedział na to, że ogólnćm jest wprawdzie 
życzeniem, aby wyjść ze stanu prowizorycznego, że je
dnak daremnemi były dotąd wszystkie przez niego po- 
czynione usiłowania, by Hiszpanii nadać króla. Mówca 
jest zdania, że kortezy, nim się rozwiąźą, powinny za- 
łatwić zadanie swe konstytucyjne, lecz jest wątpliwem, 
czy ukoronowanie budowy nastąpić może w taki sposób, 
jak tego pragnie p. Ardanaz, sam zaś nie oprze się ża- 
dnemu rozwiązaniu, jakieby w tćj kwestyi propono-
wano.

Z Soboru. «H»ai3^a^MBiaBBaBBBBaBsaBBMaBgHaB3aB^88s^aa^B

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 9 maja. Z Bukowskiego dochodzi nas nastę. 

pujące pismo żałobne:
/z. Smutną i bolesną wiadomość przypada mi znowu do

nieść czytelnikom Dziennika, jest nią niespodziana śmiert 
ś. p. Franciszka Kncnen z Wielkićjwsi. strata, jaką przez 
śmierć Jego ponieśliśmy, jest wielką i niepowetowaną, bo w Nim 
straciliśmy godnego naszćj okolicy jtrzedstawiciela. Śp. Franci
szek nieposzlakowaną zacnością charakteru wyjednał dla siebie 
u wszystkich znajomych wysoki szacunek i poważanie a gorliwa 
pilność, z jaką pracował około dobra ogółu, wyniosła Go na pier
wsze miejsce między oby watelami naszego powiatu. On był du. 
szą wszystkich towarzystw i żadna, chociaż największa przeszko. 
da, nie zdołała go powstrzymać od stawienia s ę w oznaczonym 
czasie na umówione posiedzenia. Na nich był On promotorem; 
tu mieli młodsi wzór najgodniejszy naśladowania w kształceniu 
się na dobrego obywatela; wszystko bowiem cokolwiek tu czynił, 
nie działał tego dla siebie samego, lecz dla wszystkich. W śp, 
Franciszku straciła rodzina najlepszego męża i ojca; przyjacio. 
łom ubył doświadczony i wypróbowany towarzysz; sąsiadom naj- 
zgodniejszy sąsiad; dla powiatu zniknął mąż, na którego barkach 
wele spoczywało ciężarów publicznych; wreszcie i dla waszego 
pisma ubył przez śmierć Jego korespondent z bukowskiego po- 
wiatu. Tylu cnotami jaśuiał za życia śp. Franciszek i te oddały 
mu dzisiaj po śmierci hołd należny. Pogrzeb Jego dowodem, że 
cnota, zacność i szlachetność charakteru, chociaż za życia maio 
znane, po śmierci dopiero jasnćm zabły sną światł .m. Żal bowiem 
i niema boleść, jaka się na twarzach licznego orszaku wyryła, 
świadczyła wymownie, co w sercach zgromadzonego ludu się 
działo. I liczne duchowieństwo oddało z ochoczą gorliwości} 
ostatnią posługę Zmarłemu i tym czynem udowodniło, że uznajc, 
szanuje i ocenia zasługi prawego obywatela-Bolaka. Przy wynie
sieniu szanownych zwłok z domu wzbudził w obecnych p. Plu
ciński z Konojadu treściwą i piękną mową prawdziwy żal a przy 
spuszczaniu trumny do grobowca piękna mowa ks. Myllera, pre- v 
bcszcza wy tomyślskiego, rozrzewniła wszystkich słuchaczów; Uzi- ¡“j 
siaj zaś, 6 bm., po żałobućm nabożeństwie, zołz wił ks Tomicki, B] 
pleban z Konojadu, śliczną mową wszystkich oczy. Cześć więc 
i szacunek zacnemu duchowieństwu, które o mil kilka zjechało, 
aby uczcić zaeuego męża; podziękowanie tćż wszystkim obecnym 
za życzliwy i szczery ulział w pogrzebie i serdeczue życzenie, 
aby słowa w apostrofie ks. prób. Tomickiego „aby filar dla po- 
wiatu bukowskiego, który runął, był jak rijijrychlej zastąpiony' 
w jak najkrótszym czasie się spełniły. Cześć i pamięć Jemu!

Wczoraj spuszczono także do grobowca zwłoki śp. k?. 
Eiarcbia Grzy «Ruskiego, proboszcza bukowskiego. Zmarły 
urodził się w r. 1(79 a wyświęcony na kapłana w r. 1802, przei 
lat 68 wypełnia! z najtroskliwszą sumiennością swój ciężki obo
wiązek. Od lat kilku złożony słabością sił fizycznych, oczekiwał 
na łożu spokojuie i z rezygnacyą sędziwy kapłan końca długiego 
żywota, aż tćż Go Wszechmocny do Siebie powołał.
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* Poznań, 9 maja. Przypominamy obywatelom, upra
wnionym do głosowania przy wyborze posła do parlamentu Rze- akt 
szy północno-niemieckićj, iż od dnia dzisiejszego wyłożone s: 
na ratuszu tutejszym listy wyborcze. Jak wiadomo, wybór hri-
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tek
biego Jana Działyńsbiego, uznano w Berlinie dla kilku nitfornisl-Na

Na

6) św. Jan I, 17.
’) 1 Kor. ii, 7—9.
», Św. Mat. XI, 25.

(Dokończenie nastąpi.)

uości za nieważny. Lubo w tym roku trzyletni peryod prawo
dawczy się kończy i na jesień będziemy musieli nowych posłólipr 
do parlamentu Rzeszy wybierać, to jednakże być może, iż nal 
wkrótce powołają do urny wyh rczej, ażeby choć na ten krótk nia 
przeciąg czasu, jaki nas i d jesieni dzieli, przez nowy wybórobsa 
rizić poznańskie krzesło poselskie. Dla tego powinnością , 
każdego wyborcy, którego dob;o ogólne interesuje, przekonać 
czy jego nazwisko, imię, ulira i numer kamienicy w listach wyj 
burczy ch dokładnie są zamieszczone. Mianowicie dopilnować siap^ 
powinni ci, którzy od ostatnich wyboiów pomieszkanie zmienili. J

— * Na mocy § 154 instrukcyi o poborze wojskowy® ¡p 
dla Związku północno-niemiecsiego kanclerz Związku udzitlj 
pruskim prowincjonalnym szkołom przemysłowym przywi,ćj, M * 
uczniom I klasy pomienionych zakładów, będącym w wieku ob mb 
więzującym do służenia we wojsku, udzklanćin już być mo ws 
uprawnienie do jednorocznej służby, skoro tymczasowo złożą świ 
dectwo dyrektora, iż spodziewać się można po nich dobrego ri 
zult.tu w egzaminie przy odejściu. Udzielenie jednakże upi 
wnienia odnośnego nastąpi zawsze z tćm zastrzeżeniem, że, 
upływie roku po wystawieniu tegoż, posiadacz uprawnienia wsti|
do akademii przemysłowei w Berlinie, odnośnie do szkół politeł 
nicznych w Hanowerze lub Akwizgranie.

— * W ubiegłym miesiącu zaszły następująco zml-Ej
do wyższych u zęduisów w obwodzie bydgoshiego sądu apelac 
nego: Kandydatów prawa Oskara Mendego i Binkowskiego w By 
goszczy mianowano referendary uszami; sędziego powiatowego I 
tba z Wągrówca przeniesiono do są iu powiatowego w Bydgoszc 
referenda y usz doktor Weissbein z Inowrocławia przeszedł te- 
kau.ergenchtu. Pierwszemu prezydentowi sądu apelacyjni V 
w Bydgoszczy Schrestterowi nadał JKMość gwiazdę do ord® - 
orła czerwonego drugićj klasy z dębowym liściem a tajne» 
radzcy sprawiedliwości i radzcy sądu apelacyjnego WeisseubO 
order orła czerwonego 3 klasy na pętlicy. p2j

— * Dla nieszczęśliwego Boguckiego nadesłano nam d 
siaj w liść e bezimiennym z Jaraczewa 10 rubli, ł rzypumiuai! 
że ofiary należy adresować wprost na Rybaki No. 7.

— * Tutejsza Ostdeutsche Ztg, opierając się na t
wena prawie protederowfcm dla Związku pełno i.o-niemiecki'|. ' 
zażądała od tutejszej królewskiej rejencyi zwrotu iOtO talań £ 
kancyl, jaką była złożyła, na co jednakże odmowną odebrała odj 
wiedź. Ponieważ rzecz sama jest zasadnicza a pomieniona | 
xeta, nie zadawał niając się odmowną odpowiedzią crólewskićji 
jćucyi, postanowiła przijsć zwykłe iu.iancye — mimsterst jsj 
i i,bę poselską — a następnie dochodzić swych praw w proce 
cywilnym, przeto podajemy tu obydwa dokumenta w dosłow® z u, 
tłómaczeniu. inD,

Pismo Ostd. Ztg do któlewskićj rejencyi z dnia 6 M aa| 
tnia b. r. br.mi: . 1

„Na mocy § 11 prawa prasowego z dnia 12 maja 1851 
złof.ono w głównćj kasie rejencyjućj za wydawaną obecnie pł 
księgarza L. Merzbacha a iedagowaną przez J. Steina O stde pfz 
s che Ztg przed rozpoczęciem wydawania jćj kaucyą w wyeo 
ści 3000 tal. w dolncszląsko-msrchijskich zakładowych akcji ¡¡2a
kolei żelaznćj. Ina

„Przytoczony § 11 uważać należy podług postano«-
prawa procederowego dla Związku północno-niemieckiego z dl tlni 

t 29 czerwca 1869 ro-.u za zniesiony. ...
ad„Bo podług § 1 1. c. dozwolonćm jest każdemu prow

proceder, o ile to s; mo prawo pn eederowe nie ogranicz*
Sicz

„Sprzedaży gazet nowe prawo na żudnćm miejscu me 
wia ograniczeń a jako jedyny waiuoek przepisuje § li 1. c-i 
wydawca gazety powinien przy n-zpoczęciu procederu — U1 ' 
zawiadomienia w interesie podatku przepisanego dla wszystj r 
proiederó- — podać także lokal, w ktoiyin otwarcie nastąp ' 
miejscowej władzy policyjnej najpóź ićj w dniu otwarcia pod » 
przewidzi, ną paia»rafem 1 r8 no. 3 1. c. _ ¡¡c

„Jeżeli zatćrn podług tego me ulega wątpliwości, ze 
nemi ograniczeniami, prócz wyżej pomienionemi, nie można
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jjowaó sprzedaży gazety, natenczas jasnćm jest jak na dłoni, że i 
¡¡¡ożenią kaucyi od nowo założyć się mającego dziennika od czasu 
„prowadzenia w życie nowego prawa procederowego żądać nie

Ze bowiem składanie kaucyi jest ograniczeniem proce- 
jerii, zaprzeczyć się nie da, jeżeli się zważy, iż przy obradach 
pad prawem prasowem z dnia 12 maja 1851 roku za powód 
„prowadzenia kaucyi podano okoliczność, ażeby w dobrem mie
niu wydawcy mieć gwarancyą przeciwko destruktywnej i komuni- 
,jycznej tendencyi dziennika i żeby mieć zawsze gotowe środki

pokrycie kar za możebne przestępstwa prasowe.
„Jeżeli zatem od nowo zakładać się mających gazet niedo-

¡„olonóm jest żądać złożenia kaucyi, to samu z siebie wynika, 
je dawniej zapłacona kaucya od istniejących gazet, o ile takowa 
„ skutek prawomocoych wyroków karnych nie jest aresztem ob
lężona, bez żadnych kotowrodów zwróconą być powinna temu, 
który ją złożył.

„Wnoszę zatem uniżenie:
ażeby mi wydano łaskawie 3000 tal. w zakładowych 
akcyach dolnoszląsko-marchijskiej kolei żelaznej.

Poznań, 6 kwietnia 1870. p. p.“
Na powyższe pismo odpowiedziała królewska rejencya pod 

jniem 23 kwietnia co następuje:
„Wuioskowi z dnia 6 b. m. o wydanie złożonych jako 

jaucyą 3000 tal. w zakładowych akcyach kolei żelaznój dolno- 
¡¡Rsko-marchijskiej nie możemy, jak to Panu niniejszem oświad
czamy» zadośćuczynić. Nie możemy uznać, żeby składanie kau
cyi od g’zet miało inwolwować zniesione przez ordynacyą proce
derową dla Związku pótnocno-niemieckiego z dnia 21 czerwca 
1869 ograniczenie w prowadzeniu procederu, przeciwnie trzymać 
się musimy pojmowania, jakieśmy wypowiedzieli w wskazówce do 
wykonywania ordynacji procederowej (nadzwyczajny dodatek do 
ara. 39 Dziennika Urzędowego), że pominąwszy tam wy
mienionych punktów postanowienia o prasie, do których i skła
dnie kaucyi należy, zatrzymały wszystkie moc obowięzującą.

Królewska rejsncya, wydział dla spraw wewnętrznych.
(podp.) Wegner,“

— * W zeszłym tygodniu, jak się dowiaduje Posener 
2tg, udała się depntaoya a powiatu krotoszyńskiego, składa
jąca się z panów: landrata Glaeser, dyrektora dóbr księcia 
fhurn-Taxis Czekońskiego i właściciela dóbr rycerskich Buttel 
j Wyków, do Berlina, ażeby prosić pana ministra handlu o przy- 
gtfolenie przedsięwzięcia robót przedwstępnych pod poprowadzić 
jię mającą kolej żelazną z Oleśnicy, na Krotoszyn, Nowemiasto 
u, W. do Gniezna. Potrzebne na wytknięcie tej linii fundusze 
mają już być zebrane i przez księcia Thurn-Taxis i osiadłego 
w Krotoszyńskiem hrabiego Stolberga do dyspozycji oddano; ca- 
wet kapitał do budowania ma już być zabezpieczony. Pan mini- 
8jer podobno przedsięwzięeiu temu przyobiecał poparcie w razie, 
jeżeli pan minister wojny odstąpi oil wypowiedzianych dawniej 
przez siebie wątpliwości. Komitet budowałby, jak słychać, w kie
runku z Nowegomiasta na Poznań, gdyby mu nie przeszkadzał

er' projekt pana Mollarda z Góry, tyczący się linii kolei żelaznej 
, Kalisza na Ostrów, Pleszew do Poznania.

* Jenerał-majnr Stoseh z Berlina, dyrektor wojsko
wego wydziału ekonomicznego, rewidow ł w pierwszych dniach ze
szłego tygodnia w zystkie tutejsze zakłady garnizonowe. Z Po
znania udał się jenerał w tym samym celu do ^Głogowy.

— * Nleruchomośó na św łffiaroUio numer 30 nabył 
od budowniczego pana Grienza pan Reinstein za 35,000 tal. z za
liczką 10,000 tal.

— * Ksiądz książę Radziwiłł, syn księcia Bogusława 
Radziwiłła, który obecnie jest kapelanem w Warmbrunn. otrzyma 
od 1 lipca rb. posadę wikaryusza przy kościele farnym 
w Ostrowie.

— * Powiat poznański, liczący około 50,000 mieszkań
ców, podzielony jest obecuie na 5 obwodów policyjnych, pozosta
łych pod zarządenfkomisarzy obwodowych. Ponieważ jednakże 
joznański obwód policyjny, obejmujący 4 mile kwadratowe

13 000 dusz, za wielki jest, ażeby skutecznie mógł być admini
strowanym, przeto utworzony zostanie prawdopodobnie szósty ob
wód policyjny, który obejmować będzie część dotychczasowego 
obwodu poznańskiego, położoną po prawym brzegu Warty,

zmienione i to za współudziałem trzech nauczycieli, tak zwanego 
kuratoryum, które cały departament przez swych delegatów wy
biera. Chodzi przedewszystkiem o to, aby mające się wybrać 
kuratoryum udowodniło cyframi, że żadana od nauczycieli na 
rzecz kasy wdów składka w ilości 5 t 1. rocznie oraz wstępne 
w sumie 8 tal., dają się znacznie obniżyć bez nadwerężenia ka
pitału żelaznego, który obecnie już przeszło ■‘•4,000 tal. wynosi. 
Na zapytanie nauczyciela z prowincyi, pod jakiemi warunkami 
i starsi nauczyciele do kasy wdów ponauczycielskich przyjęci być 
mogą, zgodziło się zgromad enie na propozycyą p. pana Kupkę, 
aby dla ułatwienia przystępu dopie o dziś do pomienionego To
warzystwa zgłaszającym się nauczycielom zalecić ściągnięcie 
tylko składek bieżących a mianowicie za cały czas od roku, w któ
rym w przecięciu dotychczas nauczyciele do kasy wdów wstępo
wali, z wyłączeniem ściągnięcia 25 pet. od każdej aż dotąd otrzy- 
manój podwyżki w pensyi.

— * Kalendarz. Jutro, we wtorek dnia 10 maja- 
Izydora, oracza; w kalendarzu słowiańskim Cierp im ir a 
Wschód słońca o godzinie 4 minut 19, zachód o godzinie 7 mi
nut 34.

Dnia 10 maja 1383 Jadwiga jako królowa w Sączu witana. 
— 1840 śmierć Długosza. — 1537 śmierć Andrzeja Krzyckiego, 
arcybiskupa gnieźnieńskiego. — 1831 odezwa Litwinów. — 1831 
bitwa pod Dorbianami.

p. Gwiezno; 8 maja. (Teatr. — Boga rodzica. — 
Żywot W. Kadłub ka. — Starożytności.) Kilka przedsta
wień teatralnych, między innemi na pizedostatnióm, pustki były 
niestety w salce hotelu Europejskiego. Wczorajsze za to przed
stawienie Grochowego wieńca zgromadziło baidzo liczną pu
bliczność, ttóra żywemi oklaskami przyjmowała artystów pol
skich. Szczególniej ostatnia scena aktu trzeciego, grzmiące okla
ski zjednała niepospolitój artystce pani Nowakowskiej wraz 
z jej małżonkiem. Również gorąco przyjęto „poloneza1 i „ma
zura“ odtańczonego w tej sztuce, przez cały niemal sk!ad towa
rzystwa. Zapowiedziano nam na przyszły wtorek Zbójców 
Schillera, a jeszcze odegrane będą następujące sztuki: Ró
wny wojewodzie, Staroświecczyzna i Opieka woj
skowa. Pracę i staranie widać we wszystkich u iło waniach 
Dyrekcyi.

Rzewny wzbudza urok Boga rodzica pieśń św. Wojcie
cha, którą dziś słyszałem w katedrze odśpiewaną przez liczny 
zastęp duchowieństwa. Czystość jej pierwotna niesie do duszy 
p ciechę wielką, a wepo unienie świetnej przeszłości, każę nieść 
modły o również świ, tną przyszłość.

Księgarnia p. Langiego wydała tylko co „Żywot błogo
sławionego Wincentego Kadłubka“, przez księdza Koszutskiego. 
Książeczka pisana językiem nader poprawnym; polecamy ją 
przeto gorąco czytelniom ludowym, dla których jest przezna
czona.

Słyszeliśmy, że kilku obywateli zamierza przesłać do mu
zeum Rapersw Jakiego nieco ze starożytnych wykopalisk; dziś ta 
nam tylko zostaje bezpieczna skarbnica narodowych pamiątek, 
i tam tćż e składać winniśmy. Między innymi, zbiera pilnie 
dla tego muzeum dawne zabytki młody p. F.*, któremu za to 
już obecnie dziękujemy. •

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 9 maja.

BAZAR. Przyborowski ze Lwowa, Chłapowski z Bonikowa. 
HOTEL DU NORD. Modlibowski z Kromolie, Pajzderski z Ber

lina, Drwęski z Starkówca, Mielęcki z żoną z Nieszawy, Sawi
cki z W. Rybna, Trąmpczyński z Leporowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Myciełski z żoną z Smo- 
gorzewa.

MYLIU3A HOTEL DREZDEŃSKI. Stablewski z żoną z Szla- 
chcina, hr. Czarnecki z Golejewka.

HOi" L PARYSKI, Skoraszewski z Wysoki, Skrzydlewski z Su
lęcina, Popliński z Budziszewa.

HOiEL PGR CZARNY« ORŁEM. Jasińska z Michałczy, Gór
ski z Brzostkowa, Paczkówski z Łopienna.

HOTEL BERLIŃSKI. Jaraczewski z Kopaniny, Jauernik z żoną 
z Nagradowic.

HOTEL RZYMSKI. Hr. Czarnecki z Golejewa, hr. Ponióski 
z Dominowa, Potworowski z żoną z Goli, Potworowski z żoną 
z Chlapowa, Gajewski z Wolsztyna.

Wiadomości giełdowe.
Giełda poznańska, 9 maja.

Poznańskie stare 3’/, % listy zastawne — tal. płac. — 
Poznańskie nowe 4% listy zastawne tal. 82'/, płacono. — Pozn. 
listy rentowe tal. 84'/, płac. — Pozn. 5% obligacye pow. — żąd.
— Akeye banku prowine. pozn. — płac. — Banknoty polskie 
73’|, tal, płac. Akeye poznań. banku realno-kredytowego — tal. 
płacono,

Zyto: wyp. — węcpli; na maj 46’/,, maj-czerwiec 46'|„ 
czerwiec-lipiec 45* '/„, lipiec-sierp. 463/4, sierp-wrześ. — ca jesień
— tal. płac.

Okowita: (z beczką) wypow. 60,( 00 kwart, na maj 1513/ał 
czerwiec 15%, iipiec 15%, sierpień 16, wrzesień — paździer.
— tal. pł.

pik: — tal. Olej rzepiowy:
na maj 15%—maj-czerw. io-/,,—■/,„ czerw.-iip. 14'/, tal. 
płac. Olej lniany: 100 funt, w miejscu 12 tai. Olej skalny: 
w miejscu 7’/, tal.; na maj i maj-czerw. 7'/« taL Okowitą: 
8000% Trallesa w miejscu bez beczki 16%—'%, tal. płc.; na 
mai i maj-czerw. 16%—‘/u, czerw-lipiec 16%—%, hp.-sierp. 
16%,—%, sierp.-wrzes. 16'%,—”/„—"/u tal. płac.

Berlin, 8 maja. Kursa dzisiejszego obrotu prywa
tnego. Przy małym obrocie usposobienie było dość stałe a kursa 
wyższe. Notujemy: austr. akeye kredytowe 149—%—% płac., 
austr. losy z 1860 roku 79 płac., rosyjska pożyczka premiowa z 
roku 1864 114'/, pł., pożyczka włoska 56 płac, pożyczka turecka 
47% pł., pożyczka amerykańska 95% płacono; akeye galic. kolei 
Karola Ludwika 96 pł., rumuńskie obligacye kolejowe ¡67% tal. 
płacono.

Giełda wrocławska, 7 maja.
Koniczyna czerwona: bardzo spokojnie; poślednia 11 

—12, średnia 12",—14, piękna 147,-15’/,, wysoko piękna 16— 
% tal. Koniczyna biała: bez popytu; poślednia 15—17 śre
dnia 18—20'/,, piękna 22'/,-24'/,, wysoko piękna 25’/.—26’/, 
talara.

Na targu:

: 100 funt, w miejscu 15’/. tal pł • 
15%«—’/u, czerw.-lip. 14’/, taL

piękna
sgr.

79—83
77-79
59-60
47-49
33-34
56-60

średnią
sgr.
77
75
58
46
32
53

maja.

poślednia
sgr.

65—71]
65- 71 u
66- 571 8, 
43-44 « 
31-32 - 
46—50) "

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto 
Jęczmień 
Owies
Groch _____

Giełda ■wczeefAska,
Pszenica: na maj 68’/,, czerwiec-lipiec 69'/, tal. pł. 

Żyto: na na maj 48»/,, czerwiec-lipiec 497«» lipiec-sierpień 497, 
tal. Olój rzepiowy: na maj 15'/,, wrz.-paźd. 13% talara. 
Okowita: w miejscu 16'/, tal., na maj 16’/,, maj-czerwiec 16'/, 
czer-lip. 16'/, tal. ‘

Ceny targowe
w mieście Poznaniu.
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część obwodu policyjnego w Czerwonaku.
— * Podług statystycznego zestawienia wynosiła liczba 

zgłaszających się ochotników do wojska pruskiego w roku 
1869 pięć procent wszystkich kantonistów. Berlin dostawił ocho
tników jedenaście proce t, podczas kiedy wschodnie prowincye 
zaledwie dwa procent. Okaleczenia umyślne celem uniknienia 
służby wojskowój byty w pomieniouym roku znacznie muiéj licz
ne, niż w poprzednich latach.

— * W kwestyi drogi Żelaznej łódzko kaliskiej otrzy
mała Berliner Börsen Ztg telegraficzną depeszę z Peters-

podług której „tendencyjne wieści o udzielonej już czy też 
wkrótce przez rząd moskiewski udzielić się mającój koncesyi na 
pomDnioną linią całkiem są nieuzasadnione“. „Który z dwóch 
projektów ‘ — pisze pomieciony dziennik — ,,w Petersburgu za
twierdzonym zostanie, jest jeszcze podług wsze kich oznak nieja- 
sném, że natomiast w Prusach projekt oleśnicko-kępińsko-łódzki 
ogólnie uważany jest za lepszy, znaną jest rzeczą, tudzież że 
projekt ten już pod względem finansowym jest zabezpieczony i na 
pruską część linii już otrzymał koncesyą.“ Rychte ostateczne 
rozstrzygnienie kwestyi nietylko jest pożądanóm ze względu na 

rzebę linii wroeławsko-warszawskiój, lecz jeszcze mianowicie 
tego, że te niezgodne ze sobą wieści niepokoją i chwiejnymi 

czynią tych pruskich akcyonarj uszów, którzy już podpisali się na 
akeye drori żelaznój z Oleśnicy do Łodzi.

m. Stowarzyszenie n&uczyolell poznańskich odbyło w pią
tek zeszły VII z kolei posiedzenie zwyczajne w lokalu Towarzystwa. 
Na porząoku dziennym był wykład p. nauczyciela Knappe: 
Nauki przyrodzone w szkołach ludowych i załatwienie kilku

siół spraw pomniejszych, 
cal Szauowny prelegent mówit obszerniej o metodzie udziela»

rótld nia fizyki w szkołach elementarnych i zwrócił przedewszystkiem 
obsa baczność swych kolegów na eksperymentowanie w obec dzieci 

ko środek najwięcej się przyczyniający do pojęcia niektórych 
i praw natury.

Wniosek jednego z członków, ażeby odmienić § 3 statutów,
ć si

wy.
ć.Sktóry stanowi o yrzyjęciu członków, odrzucono.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.
Gdańsk, 7 m<ja. Powietrze w tym tygodniu po większej 

części zmienne; raz dni jasne, drugi raz pochmurne z deszczem- 
Dla zimnego stanu powietrza wegetacja się opóźnia. Wiatr 
południowo-zachodni.

W Anglii pomimo dość miernego pokupu ceny pszenicy 
w pierwszych dniach były o 1 do 2 szylingów wyższe niż w ze
szłym tygodniu a lubo w następstwie ceny nieco się chwiały, to 
przecież znaczniejszego zniżenia nie doznały. Ciągła chłodna 
i sucha pogoda budząca obawy o przyszłe urodzaje i mniejsze 
dowozy zagraniczne, nadały targom angielskim lepszą tendencyą 
a iubo dotąd zapasy składowe są bardzo wielkie, właściciele nie 
spieszą z sprzedażą i wyczekują lepszych cen. W ostatnich 
dniach pszenica średnich gatunków była szczególniej żądaną 
gdy przeciwnie towar wyborowy z portów Bałtyku trudniejszy 
miał odbyt. j j j

Jęczmień bez zmiany. Groch o 1 szylling droższy na 
kwarter/.e.

c Francyi hausa była mniój ogólną jak w zeszłym ty
godniu, jednakże na wielu placach piacono pszenicę dobrą 35 do 
45 cent, na hektolitrze drożój. Wzmocnienie ta jednakże mniej 
przypisać należy złemu stanowi zasiewów, jak raczej nie wystar
czającym dowozom i znacznemu zmniejszeniu się zasobów spi
chrzowych, bo podług sprawozdań zasiewy pszenicy w całej Fran
cji nic nie pozostawiają do życzenia, żyto tylko i rośliny paste
wne małe rokują nadzieje.

Zyto tak mało ofiarowane, że przy sprzedaży zwykle osiąga 
s ceny. J

. ,^a na3?.Ym placu ceny pszenicy w początku tygodnia się 
chwiały, po ustaleniu dopiero opinii tendencyą się wzmocniła i 
osiągano ceny nieco wyższe od zesziotyg, dniowych; dziś znowu 
obniżyła się cena o 1 tal. na 2000 funt.

Zyto dobry ma pokup i droższe o 1 tal na 2000 funtów' 
Jęczmień droższy.

Groch bez zmiany.
„.Sprzedano w t-vm tygodniu pszenicy centnarów 50,000 czyli 

ton 2500, żyta centn. 47000 czyli ton 2350, jęczmienia cent. — 
czyli ton — grochu centn. — czyli ton —

Płacono za 2000 funt, wagi celnej czyli jednę ton:
za szefeł beri.

wag. hol.
127-130 
1)8-126 
118-124 

20—125/6 
105—108 
110-115
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Dłuższą dyskusyą »ywołała sprawa kasy wdów ponauczy. 
ielskich. Statuta tegoż Towarzystwa bowiem mają być wkrót e

f

Po długich i ciężkich cierpieniach 
zakończyła żywot swój deczesny o- 
pairzon.i św. Sakramentami Fran
ciszka z Zdanowskich Swoboda 
Kaisertreu Pogrzeb odbędzie się 
11 maja r b. o 6 j.o południu, o 
czem i onoszą w smutku pogrążeni 
|3)39J Eląż 1 dzieci.

Powidz, 6 maja. Ponieważ szanowna Re- 
l’kcya odmówiła nam umieszczenia odpo
wiedzi na artykuł p. 1). W. w No. 93 

¿Dziennika zawarty, co do stoczonej bójki 
"a dniu 2 kwietnia na jeziorze powidz- 

i, upraszamy Ją zatem, aby tych słów 
Wka pomiędzy inseratami umieściła. —

Z odpowiedzi p. E9. na sumienny i na 
prawdzie oparty artykuł z pod Powidza, 
W No. 80 Dziennika umieszczony, przekona
liśmy się, iż p. co do linii demarkacyj- 
tej w grubym znajduje się błędzie, radzimy 
inu przeto, aby sobie traktat — tyczący się 
sięstwa Warszawskiego — pomiędzy Pru

sami a Rosyą zawarty, mianowicie §§ )8 i 19 
’uwagą przeczytał, a wtenczas z pewnością 
innego nabędzie zdania o znaczeniu linii de- 
toarkacyjnej, własności przecinającej.

Nie dziwimy się p. I>. W., że się ode- 
)iśtWtt^’ b° przecież czyn nierozważny czem 

¿Jnądź, choćby niedorzecznościami i fałszami 
Przed publicznością przyćmić mu wypadało.

W końcu nadmienić też musimy, że Powi
janie bynajmmśj nie mieli zamiaru uderzyć 
na Siernicze, bo nie byłoby po rycersku 
tościć się na słabszym i nierozważnym, na- 
nmiast domagać się będą drogą legalną spra 

i(j Jiedliwości w przekonaniu, iż sprawa pogra 
za. i'CZaa jednostronnśm śledztwem załatwioną 

i w-będzie. — A co dalój się stanie, o tćm 
' b Później będzie rada. i*o« itizitnle,

_____ (3107)________
.Wzywa się wszystkich, którym śp. Frań 

cuZek Kutner z. Wielkiej wsi p. Bukiem 
,d bi ®°oliolwitk winien, ażeby się pod zagroże

niem prekluzyi aż do 20 czerwca rb. zgło
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Wi z swemi pretensjami pod adresem Wiel- 
Pożnćj pani Bronisławy Kutzner w Wici 
«9 wsi pod Bukiem. (.3141)

a

Pszenicy wysoko-pstrej 
jasno-pstrej

. „ ordynaryjnój 
Zyta •
Jęczmienia czterorzęd.

„ dwurzędów. 
Grochu

Kursa zamian: 
Londyn 6. 23'/,. Paryż

tal. Bg. 
62 10 
56 23 
49 20 
43 10 
36 - 
39 10 
39 —

tal. sg. 
66 - 
62 - 
57 10 
46 23 
38 — 
42 10 
42 —

tal. sg. 
2 “ 
2
2 
1 
1 
1 
1

tal. sg. 
• 2 2419

12—
3—

23—
9- 

12 —
22—

Amsterdam 143'/,. Hamburg 151'/, 
80"/,,. Wiedeń — . Warszawa 73’/,. 
Aleksander Makowski iSp.

Zielona nl. No 1/2 (Zielony plac) są dwa 
przyjemne pomieszkania na parterze i na 
iii pięirze od 1 lipca r. b. do wynajęcia. 
Bliższych szczegółów dowiedzieć si można 
Magazynowa ul. No 1. ( 3140)

jsłSF" Do wynajęcia . _ 
od 1 października r. b. obszerny »Ścieg» 
k Scamtorem, oraz remizy, w których 
przez lat dziesięć mieścił się skład szkła 
i porcelany. Bliższych szczegółów dowie
dzieć się można przy ulicy Wrocławskie) 
No. 13 u właściciela kamienicy. (3135)

W domu kupca pana . Knjsalow- 
»Ecleg'» w mieści- powiatowem Wągrow
cu w pokoju gościnnym zapem iałern przed 
paru dniami dwóch książek pud tytułem:

1) Zachwycona i błogosławiona Lenarto
wicza i

2) Rok myśliwy Wincentego Pola.
Upraszam uprzejmie tegoż pana, któ

ryby przez omyłkę też książki z sobą za
brał, aby mi takowe w miejsce pobytu me
go do wsi Wiśniewa w powiecie wągrowie- 
ckim położonój łaskawie odesłał. (.3124)

l?Bł«>(E7.9enłec zodpowiedniem wykształ 
ceniem szkóluem znajdzie umieszczenie jako 
nczoń w księgarni i składzie nut (2982)

M. Leitgebra i Sp.
iflS^ilzienter, mający zamiar w przy

szłości poświęcić się filologii, życzy sobie 
przyjąć miejsce jako prywatny nauczyciel 
w szlacheckićj dostojnój familii. Bliż. wiad. 
sub P, R. w Wschowie (Fraustadt) post. rest.

(3115)l eień z dobrem wychowaniem i odpo- 
wiedniśm wykształceniem znajdzie pomie
szczenie w składzie (3133)

P. Nowickiego,
ulica Wrocławska No. 9.

Od 1 lipca r. b. jest przy Królew 
sklej ulicy pemleszhanie składające 
się z 9 pokoi, dwóch alkierzy, ku-

______ chni, stajen i remizów do wynajęcia.
Bliższe szczegóły udzaeli Szawelskl, Młyń
ska ul. No. 14b. (2972)

W 158 frant» iurtgfcSćj loteryl

która w czasie najbliższym rozpocznie się, 
zapadnie wkrótce decyzya we względzie na. 
stępujących wygranych głównych jako to 
guld. 200,000, 2 po 100 000, 1 na 50,000, 
1 na 25,000, 2 po 20,000, 2 po 15.000, 2 po 
12,000, 2 po 10.000, 1 na 6000, 2 po 5000, 
5 po 4000, 4 po 3000, 13 po 2000, 106 po 
1000 itd. Losy oryginalate całe po 
3 tał. 13 sgr, połówki po 1- tal. 22 sgr. 
ćwiartki po 26 sgr. rozsyła za zaliczką lub 
awansem pocztowym (2861)

J. §. Rosenberg,
Gottingen

król, kolekcja główna.
Biegłe szn aczU mogą się zgłosić u

Johanny Słomowska,
Wilhelmowska ul. No 9. (.3130)

Panna Polka, poszukuje 
miejsca od św. Jana, zaopa 
trzona w dobre świadectwa, zna 
jąca dobrze krawiecczyznę, stroje i 
białe szycie. Bliższśj wiadomości 
dowiedzieć się można w Ekspe 
dycyi Dziennika Poznańskiego pod
lit. _Æ. B, (.3080)

Otton Dawczyński '
Bei» ty sta (.3132) 1

Wrocławska ul. 25 (Hôtel de Saxe). |

Drelich i, wańtuchy
poleca (3108)

A. Etirner,
Stary Rynek No. 68.

KORESPONDENCYA REDAKCYL 
Pana X., autora korespondencyPz Drezna z dnia 7 hm.,

upraszamy! o wymienienie nam swego“ nazwiska, listów bowiem 
bezimiennych nie przyjmujemy.

9 maja 1870. 
od do

tal ex. tal ag- fn.

? ■22 6 2 24 —
? 12 6 2 17 6
2 7 6 2 10 —
2 — — 2 1 3
1 25 — 1 26 —
1 16 3 1 19 6
1 13 9 1 17 6
1 3 — 1 4 —

— —- — — _ —
1 23 — 1 24 —

— — — — —

— _ — — — —
— _ — — — —

1 17 6 1 20 —
18 — — 20 —

2 5 — 2 20 —
— — — — —

_ — — — —
— — — — — —

— — — —

- _ — — — —
— — — — —

Pszenicy pięraej szefl. 16 garn.............
« średniój » ............................
> pośled. « .............................

Żyta ciężkiego » ............................
. lżejszego . ............................

Jęczmienia dużego » ............................
s drobn. < ............................

Owsa t ......................
Grochu do goto w. « ............................

s na paszę .................................
Rzepiu zimowego « ............................
Rzepiku zimowego » ............................
Rzepiu latowego « ............................
Rzepiku latowego • ............................
Tatarki . ............................
Perek .................................
Masła garniec • ........... ............... .
Koniczyny czerw. • ...........................
Koniczyny bi&łśj ................................
Siana cent. . ...........................
Słomy » ............................ .
Oieju surowego « ...........................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia — — ...............
dnia — — ...............

©l^łdis bepliAska, 7 
Podczas kiedy we względzie papierów spekulacyjnych ten- 

deneya była stanowczo słabą, była takowa stałą we względzie 
akcyi kolejowych, za czem i obrót ich był ożywiony.

Walery pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4%<y0) 95% płc. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 101' , płac. Obi. pstwa (4'/,) 78'/4 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3'/,%) 115 płac.

List, zastaw.: Zachod.-prusk. (37,%) 74 płac, dto (4%) 
81% płac, dto (47,%) 88’/, płac. Pozn. nowe (4°/0) 83 płac. 
Listy rent. Pozn. (4%) 84'/, płac. Prusk. (4%) 36% płac.

Walory jsagr*aiezne: Austr. metal. (5%) — płac. Poż. 
naród. (5°/0) — płaeono. Losy z roku 1854 (4%) 74 żądano. 
Losy kredyt, z r. 1858 87 płacono. Losy z r. 1860 (5%j 78'/, 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 65 płacono Pożycz, w srebr. z r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (5%) 
113'/, płacono. Rosyjsk.-polsk.-oblig. skarb. ¡4%) 69% płacono. 
Polsk. certif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 92 płac, dto cząstki po 
100 złp. (4%) 99 żąd Polskie listy zast. 3 em. w rs. !4%) 69 
żądano. Listy likw. 56'Ą płac. Włosk. poż. (5%) 55’/, płac Ru
muńska poż. (8°,o) 94' płacono Rumuńskie oblig. kolej. (77,%) 
67%—’/, płacono. Turecka pożyczka 47% płacono. Amerykańska 
pożycz. (6%i 95’/, płacono. Afeoye kolei Selaz Kol. raind. 124'/, 
piacono Gal.-Kar. Ludwik 94%—57, płac. Austr. Franc. 211% 
—10—11% płac. W arsz-iw.-wiedeńsk. 56% płac. 3an&i ttd. Au- 
stryackie kredyt, mol). 1477,—'/,—% płacono. Poznańskie prow. 
102 żąd Szłąsk. stów. bank. (4%) 1227, płac. Certyfi hip. 
Hubnera (47»11/,) 98 płac. Hansem. (47,%j 94 płac. Henkel 
(47, %' - żąd Meining. (4'/,%) — płac.

Kurs gotówki 1 pap. pleń. Fror. pruskie 1)3% płac. Idr. 
112 płac., suwerny 6. 24'/, płac., nap. 6. 12'/, płac., półimper. 5. 
17 piać., doli. 1. 12'/, płac. Złota w sztabach funt celny 464’/, 
płac. Srebra funt ceiny 29. 24 płac Zagraniczne bankn. 99% 
płacono. Austr.-bankn. 82 płacono. Rosyjsk. bankn. 74 płacono. 
— Bysi&ento bankowe 4.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 60—72 tal.; 2000 funt, 
na maj i maj-czerw. 65%—66%, ,czeiw.-lip. 667,-67, lip.-sierp. 
67'/,—%—’/,—’/, tał. piacono. Żyto: 2000 funt, w miejscu 43 
—50 tal.; 48%—49’/, tal. z kolei płac.; na maj i maj-czerw. 49 
—48%—49%—%, czerw.-lipiec 497,—50, lipiec sierp. 50—50’/, 
tal. płacono. Jęczmień: 1750 funt, mały i wielki 36—45 tal. 
Owies: 1200 funt, w miejscu 25—30 taL; pomorski 28—’/„ pośl. 
polski 25’/«—26'/, tal. z kolei płac., na maj i maj-czerw. 27—%, 
czerw.-lip. 28—’/, tal. płacono. Groch: 2250 funt do gotowania 
53—59 tal., na paszę 46—52 taL Rzep: 1800 fant. — tal. Rze-

Ostatuie wiadomości.
Paryż, 9 maja, o godzinie 63|, z rana. Z wyjątkiem 

106 okręgów wyborczych rezultat teraz wiadomy. Gło
sów 5,180,000 „tak,“ 1,130,000 „nie.“

Paryż, 9 maja. Wczoraj wieczorem ulice miasta 
były bardzo ożywione, jednakże wszgdzie panował zu
pełny spokój. Rezultat głosowania w stolicy: „tak“ 
111,363, „nie“ 156,377. — W departamencie Sekwany 
głosowało potakująco 139,538, negująco 184,946. Wstrzy
mało się od głosowania 93,000 uprawnionych.

Paryż, 9 maja. Z Marsylii rezultat dotąd częścio
wo tylko znany; 18,412 głosowało „tak“, 34,829 „nie“. 
W Tuluzie zapisanych było 30,817 wyborców, 12,534 
głosowało „nie“, 9112 „tak“. — W Bordeaux (miasto) 
głosowało z 28,895 wyborców 10,127 „tak“, 18,469 
„nie.“

(Nadesłano)
Błogo skutkująca Revalescićre da Barry. — Nadal nikt 

nie będzie już mógł powątpiewać o błogiśj skuteczności Revale- 
scióre du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekarskich i nielekar-

maja.

Co dopiero wyszło naszym nakładem:
Juliusberg Dr Eugen, Badearzt in Koe- 
nigsdorf Jastrzemb „Ceber ł*arame- 
tritis unii «teren łfeitandiung In 
££n«S f&i»enijXHdort(-Jastrzencb.“
Ska 32 str cena 5 sgr. (.312 )

Ä» Gosborsky
księgarnia (L F. Hlaste) 

Wrocław, Aibrechtowska ul. No 3.

Lom-J

1

Józefa Warszawskiego

bard Podgórna ul. 14 poleca 
się szanownej publiczności do ła
skawego używania. Zastawy zabez
pieczają się starannie przed uszko
dzeniem. (.3131)

W zakładzie moim kąpielnym przy Młyń
skiej ulicy 21. odnowione zostały łazienki 
rzymsko-irlandzkie i zaopatrzone w silne bran
ży i tusze, ztąd polecam takowe od soboty 
dnia 7 bm do łaskawego uwzględnienia.

(3061)

bm do łaskawego uwzględnienia.

T. Biselioik

Najnowsze wielkie 
przez państwo gwarantów, 

losowanie kapitałów.
Dnie ciągnienia 18 i 19 maja.

Wygrana główna ev. ’/, miliona, 
dalći: 150,000 100,000 50,000 40,000 
30,000 25,000 20,000 15,000 12,000 
10 000 8000 6000 5000 4000 3000 
2000 1500 1200 1000 500 300 200 110 
mk. kur. itd.

Całe oryginalne losy państwowe 4 tal.
Połówki » .2 tal.
Ćwiartki . . 1 tal.
Wygrane wypłacają się w gotówce we 

wszystkich miastach Niemiec a urzędowe wy
kazy wygranych przesyłają się natychmiast 
po ciągnieniu każdemu uczestnikowi a plany 
rozdają bezpłatnie.

Zlecenia przy dołączeniu naleźytości, naj- 
wygedniej przez zwykła teraz aśygna- 
cye pocztowe lub też za awansem na po
wyższe przez państwo gwarantowane losy 
Otyglnalne wykonują się akuratnie i dys
kretnie, dla czego jak najprędzój udawać się 
należy do handlu walorów państwowych, 
któremu sprzedaż poruczono

<J. Rosenberg
[3053.] w Hamburgu.

skich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosławieństwo i szczę
śliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po dwudziestoletniém 
bezskuteczném użyciu lekarstw. Rzym, 21 lipca 1866. Zdrowie 
Papieża jest wyborne, mianowicie odkąd wstrzymuje się od wszel
kich lekarstw, któremi go uleczyć chciano i wyłącznie używa wy- 
bornéj Revalescière du Barry, która zadziwiająco pomyślnie nań 
działała. — Zaręczają, że Jego Świątobliwość spożywa przy każ
dym obiedzie pełny talerz i nachwalić się nie może jéj skutków 
dobroczynnych. (Korespondencya Gazette du Midi.) W na
stępujących chorobach godną jest polecenia: niestrawności, przer
wanych funkcyach żywotnych, obstrnkcyach, sokach ostrych, kur
czach, Diabetes, spazmach, zgadze, dyaryi, rozdrażnieniu ner
wów, chorobach wątroby i nerek, nadymaniu, rozszerzeniu, biciu 
serca, nerwowym bólu głowy, głuchocie, szumie w głowie i u- 
szach, zawrocie, boleściach między łopatkami i we wszystkich 
prawie częściach ciała, chronicznych zapaleniach, i ropieniu się 
żołądka, wyrzutach zaskórnych, febrze, skrofułach, zepsutych 
sokach, braku krwi, suchotach płuc i kanałów oddechowych, 
suchotach, puchlinie wodnój, reumatyzmie, pedogrze, influenza, 
hryppie, mdłościach i womitach nawet podczas brzemienności, po 
obiedzie łub na morzu, osmutnieniu, spleenie, ogólnóm osłabie
niu, ochromieniu, kaszlu, astmie, w ciśnieniu na piersiach, niespo- 
kojności, bezsenności, wycieńczeniu, hysteryi, drżenia członków, 
odrazie do towarzystwa, niezdatności do studyowania, deluziach, 
słabości pamięci, uderzaniu krwi do głowy, melancholii, bezpod- 
stawnój bojaźni itd. [6508]

Cenny ten środek lecząco-poźywny sprzedaje się w pusz
kach blaszanych wraz z przepisem użycia '/, funta za 18 sgr., 1 
funt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt za 4 taL 
20 sgr., 12 funt, za 9 taL 15 sgr., 24 fanty za 18 tal — Reva
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Spro
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka wBeriiniel78 
Fryderykowska ulica; Felix & Sarrotti w Berlinie, 191 Fry- 
derykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia ulica; 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose synowie 
30 Markgrafenstr., Barry du Barry & Comp. w Wiedniu, 
Goldschmid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w Ham
burgu 41 Katharinenstrasse; w Poznaniu u Elsnera; w Lipsku; 
u Teodora Pfitzmann, liweranta nadwornego; w Wrocławiu 
u S. G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Scholtą 
w Poczdamie n Schwarzlose, wAltenburgu w Saksonii u Reb- 
ske’go, w Hanowerze u Reyersbacha, w Lesznie n S. A. 
Scholtz i rozsyła do wszystkich okolic za asygnacyą pocztową 

I ub zaliczką.

IMlodzlenfee, prymaner, dobrśj kon- 
diuty i dobrze polecony, poszukuje miejsca 
j ko nauczyciel domowy. Adres: H. A. 
G, poste rest. Gołańcz (Gollancz). (3044)

Eleganckie

Parasoliki

!

Eia tont casi
nadeszły znowu w obfitym wybo
rze po jak najtańszych cenach u

Maxa Heymann,|
dawniej 5B. Zadek I 8p ,

Nowa ul. S*

I

Rom w Poznaniu, w Sta
rym Rynku przy Ratuszu pod No. 
35 położony, jest pod korzystnemi 
warunkami z wolnśj ręki do sprze
dania. Bliższą wiadomość udzieli 
N. Zientkiewicz w Śremie na 
Rzecznej ulicy. (3120)

Gips
miałko mielony i cylindrowany, 
poleca do posiewania wszelkich 
liściatych roślin (3109)
Zarząd kopalni w Wapnie 

p. Srebrnagóra,

Polecamy nasze diugoletnióm doświadcze
niem wypróbowane fabrykaty:

tektury w tEwojaek i tablicach, 
asfaltowy lakier na dachy, 
cement z drzewa,
asfalt i gondron jako tćż: 

smolę z węgli kamiennych, pak, 
gwoździe, papier do pokrywa
nia iid. a prace dekarskie i asfaltowania 
podejmujemy w akordzie do najtroskliwszego 
wykonania przez własnych naszych dosko
nałych dekarzy. (2301)

We względzie naszych dachów z eementu 
drzewnego i „dachów podwójnych“ przyjmu
jemy dziesięcioletnią gwarancją., «

Wrocław, Fabryka: Bohrauerstfasse.
Reimann i Thonke,

Kantor: Neue Taschenstrasse 24 I piętro.

Ser nadreński
przedni tłusty, bochenki 5 funt., 
funt po 7V2 sgr. poleca (3111)

J. N. Leitgeber.
18^" Naj pierw

sze nowe lisboń- 
skie kartofle ode
brał i poleca (8i2e)
A. Cichowicz.

Za brylanty, perły, złoto itd.
płacą najwyższe ceny Guttentag & Comp.,

[29291] V r o c ł a w, Rlemerselle No. 9, W r o c ł a w
SRR Na życzenie osobiste obejrzenie na terytoryum pruskićm.



Na
nowo Kwitnie szczęście
Pruskie losy
No 14.

>/,—y„«
Berlin. Molkenmarkt 

(.3110)

Dnia 15 bm. stanę wwisfew Koenigs*
dorflf-Jastrzęife

sbeDr. Eugeniusz Juliusberg,
lekarz kąpielny. (.3122)

Drelich 1 płótno na 
wańtuchy, [2986]

Sznur do wełny, 
Płachty do rzepiu, 
Miechy do zboża, 
Miechy do mąhi.

Poznań, Rynek W o. 63.

Bohert Schmidt,
(dawniej Antoni Schmidt.)

WieSlil los
dwóch kroć sto tysięcy talarów

jako tćż dalsze wygrane flor. 50,006;

Biegła maszynistka będąca równo 
cześnie szwaczką może się zgłosić do

Johanny Slomowauićj,
Wilhelmowska ul. 9. (.31'9)

/ni'

Od dnia 1 maja rb. przeniósłem mój
skład perfuineryl i salon 
do spuszczania 1 fryzowa

nia włosów,
do domu p. dtrora w Rynku No. 16.

J. Jagodziński
(3082) w bnieźnie.

fryzyer,

wynajęcia u C. Klrst
Dobry polisandrowy fortepian jest ta- Nabożeństwo dla Kalwinów

mo do 
No 6!).

ś. Marcin 
(.3136)

Lesznie dnia 15 maja.
Polaków w

(.3121)
gihräaäBBI

Gorzelany bezżenny, z dobrem! świadec- 
twami potrzebny w Pawłowie pod Kiszkc- 
w m. (3059)

Chleb poznański
zień świeży i okazałe bochenki polico dzień świeży i okazałe bochenki poleca 

ZEŁ. Kapalezy
(3058) piekarz W Gnieźnie.

Wędzone flądry tłuste
ro/syła odtąd akuratnie za awansem fiErsan- 
zena handel ryb w Gdańsku (30C6)

Oby podano szczęściu 
rękę!

ev. AJE.

Stateczny pisarz prowentowy znajdzie 
od św. Jana ib. korzystne miejsce w Dorni, 
nium Slernikl pod Rogoźnem. Zgłoszenia 
franko. (3106)

Dom. Bogu^isyn pod 
Książem potrzebuje gospody- 

na osobny folwark od św.
Jana r. b. Zgłosić się można li
stownie (franco) albo osobiście; 
osoba ta musi mieć dobre świa
dectwa a nadewszystko rekomen- 
dacye. (3041)

jako najwyższą wygraną podaje naj
nowsza wielka ioterya pie
niężna, która przez rząd wy- 
sisSiś potwierdzoną i gwaran
towaną została.

Tylko wygrane ciągną się a miano
wicie zapadnie według planu w kilku 
miesiącach decyzya pewna we wzglę
dzie 26,900 wygranych, pomię
dzy któremi znajdują się wygrane głó
wna M. 250,000, 150,000,100,000, 
50,000, 40,000, 30,000, 25,000,
2 razy 20.000, 3 razy 15,000, 4 
razy 12,000, 4 razy 10,000, 5 ra
zy 8000, 7 razy 6000, 21 razy 
5000, 35 razy 3000, 126 razy 
2000, 205 razy 1000, 255 razy 
500, 350 razy 200, 13,200 razy 
110 itd.

Najbliższe drugie ciągnienie wygra
nych tej wielkiej przez państwo gwa
rantowanej loteryi pieniężnej posta
nowione zostało nrzędownle i odbę
dzie s:ę
już duia 18 i 10 maja 1870.
a do niego kosztuje 
cały los oryg. państw, tylko tal. 4, — 
pół « « • « «2, —
ćwierć • « » » 1, —

za przesianiem należytośol, zaliczką
lub awansem. (2880)

Wszystkie zlecenia wykonują się na
tychmiast z największą troskliwością 
a każdy otrzymuje od nas do rąk wła
snych oryginalny los państwowy.

Do zamówień dodają się potrzebne 
plany urzędowe bezpłatnie a po każdem 
ciągnieniu przesyłamy naszym intere
sentom bez wezwania urzędowe listy.

Wypłata wygrauych odbywa się zaw
sze akuratuie pod gwarancyą pań
stwa a uskutecznioną być może przez 
bezpośrednią przesyłkę lub na żąda
nie interesentów przez nasze związki 
we wszystkich większych miastach Nie
miec.

Debitowi naszemu sprzyja zawsze 
szczęście a niedawno znowu mieliśmy 
pomiędzy wielu innemi znacznemi wy
granemi 3 razy pierwsze wygrane 
główne w 3 ciągnieniach wedle urzę
dowych dowodów i sami takowe na
szym interesentom wypłaciliśmy.

Przy takiem na najrzetelniejszej 
podstawie opierającem się przedsię
wzięciu można prawdopodobnie bar
dzo żywego z pewnością spodziewać się 
udziału, dla czego uprasza s;ę, aby 
z powodu bliskiego ciągnienia prze
syłano wszystkie zlecenia jak najry- 
chlój wprost do
S. Steindecbr & Gosap.,

dom bankowy i wekslowy 
w BSambursu.

Kupno i sprzedaż wszystkich rodzajów 
obligacyi rządowych, akcyi kolejowych 

i losów pożyczkowych.
¡¡[3»- 1)1» ¡eo|subi«żeoia pn- 

injlhoiii nRtimieoiianty wy
raźnie, że żntiise poiSobne 
przez państwo raseessywlśele 
ą-war» n to w a n e iosowwiiBe
pieiaię iKy &sie MsSSłęjSzłe się 
przed owym urzędu»» we
dług g łanu t«»tas5e.wionytn 
terniŚBteiu eiąssiieieia a dła 
»adaźćurzyitienia _ wjsbjbI- 
UiiEi He iisożoa żądaniom 
prosimy «» iaahawe jafe u»j- 
pręiisze przei9ła«»ie¡zleceń ju* 
gwarantowane praez pań- 
»two oryginalne iotsy wprost 
do nas. ' «»»wyższy.

Cierpienia płacowe. Stan słabości.
Radykalne uleczenie tych chorób według metody Prof. dr. Sampsona za pomocą 

zaleconej już przez A. Humboldta w jego Kosmos (Lca, którój cudowne siły leczące 
wprawiają zawsze w podziwienie wszystkich w Ameryce południowej podróżujących. Dr, 
Sampson dochodzi po najgruntowniejszem studyum do najświetniejszych swojemi Ccca- 
pign łbami (I) rezultatów w chorobach piersiowych nawet w daleko posuniętych sta- 
dyach a z swemi Coca-plgnł&aml (III) po uderzającego ukrzepienia przy osłabionym 
płciowym systemie nerwowym. Bliższe szczegó w broszurze bezpiatnśj d. d. JHohren-Apo-

I

wolny od wojska z do. 
zukuje miejsca od ś.

Kucharz kawaler, 
bremi świadectwami poszukuje 
Jana r. b. Bliższa wiadomość 
pydłowshlego w Jarocinie.

8 razy 
frank-

rząd pruski i 
ciągnienie wygranych

83,000; 8 razy 80,000; 
13,000; 8 razy 10,000 itd. itd. można i tą rażą znowu uzyskać w 
furtakiej lister jS miejskiej, potwierdzonej przez król, 
dozwolonej w całej momareiiłi Uroi.,

- * fcr
któréj

i theke w Elognnoyl, fr.
u pana Ko- 

(.3113)

1 Masy joż dnia 31 maja i 1 czerwca odbywa się. Podpisany poleca
dó tego swą za szczęśliwą uznaną kolekcyą główną z całemi losami po tal. 3. 13, 
połówki po 1. 22, ćwiartki po 26 sgr. (Plany i listy bezpłatnie) za przesłaniem 
lub awansem należytości.. . ., 1 zJoi)

Ustanowiony kolektor główny)
Rudolf Strauss, w Frankfurcie nad Menem.

Przez bezpośredni udział w mojój kolekcyi głównój korzysta się z tego, ze
się oszczędza opłatę za pismo itd.

Strzelec, żonaty, z małą familią, który

1
Kurcze epileptyczne (wielką chorobę)

leczy listownie eipecyaSssy lefonrz dla epilepsyi doktor 0. 
Kllilsch w Berlinie, teraz: Lonisenstrasse 45. — Przeszło stu już 
uleczonych. ________ _____________ (-264)___________

i

[y,
także obeznany jest leśnictwem, życzy sobis
przyjąć stosowne miejsce od św. Jana rb.,
zgłosić się można poi 
stante Jarocin.

lit. S. ES. poste re- 
(3056)

Kąpiele żołowe w Goczałkowicach
Jako korzystne i rzetelne przedsięwzięcie poleca podpisany potwier

dzone przez państwo i gwarantowane wieiDtie
losowanie pieniędzy,

które razem wynoszą przeszło miii«» 718,000 talarów.
Najwyższa wygrana w przypadku najszczęśliwszym SJ

et?ewf. marle 250,000 czyli £00,000 lala- th 
rów w srebrse- @

marl7l50”Ó007i00,000, 50,000, 40,000, 30,000, 25,000, 2 po 
20,000, 3 po 15,000, 4 po 12,000, 1 po 11,000, 4 po 
10,000, 5 po 8000, 7 po 6000, 21 po 5000, 3 po 4000,
35 po 3000, 126 po 2000, 3 po 1500, 4 po 1200, 205 
po 1000, 255 po 500, 2 po 300, 353 po 200, 13,200 po J

110 itd. itd.
Przeszło połowa losów ciągnie się przy tej loterył z wygranemi, w ogóle . 

jest przeszło 26.OCO wygranych a wediug planu zapadnie względem nich decy- - 
zya w kilku miesiącach. . . ., ,,

Za przesłaniem łub awansem należytości rozsyłam „losy oryginalne dla 
ciągnienia 2 klasy, które odbędzie się dnia 18 1 19 nn»ja, po następują
cych stałych cenach:

Cały los oryginalny tal. 4 — pół losu oryginalnego

pod SPsasczyną (Pless, Górny Szląsk). [2623]
etaeya Ssoiei żelazsiej prawego brzegu Odry (etaeya poczto«») 
źródło żołowe jod i Itrom zawierające otworzone dola 15 niafa. 
Kąpiele w wannaeia, do siedzenia, tuszowe i żołowo-parowe.

Mieszkania wygodne, przechadzki, pokój do czytania, koncerta, bilard, hotel, re- 
stauracya, wykwintna kuchnia. Zgłoszenia przez zarząd Siąpiełny.

Pomoc w cierpieniach, piersio
wych i wzmocnienie przy upa

dku sił.
Do liweranta nadwornego pana «BisMit ESoffa w Berlinie. 

Berlin, 20 marca 1870. Proszę o znaczną przesyłkę 
pańskiego wyskoku słodowego, który w dawniejszym czasie 
skutecznie działał na me cierpienia pier
siowe, gdyż takowe ponowiło się. Marcus Koenig, 
Klosterstr. 92. — Alt Janowitz, 26 marca 1870. Proszę 
o odwrotne przesłanie pociągiem pospiesznym pańskiego sku-

tal. 2 — ćwierć losu
oryginalnego tal. 1, z zaręczeniem ifajalioratnłejszćj usługi, 
uczestnik odbiera sam odemnle do rąk oryginalne przez państwo

— Każdy
gwaran-

towane losy i dla tego nie powinny być"tafe®we gsorówssąne z za- 
kazanemi promesami. Plan oryginalny dodaje się do każdego obsta- 
lunku bezpłatnie a pieniądze wygrane przesyłają się każdemu interesentowi
wraz z listą rządową. , , ,, . , ,

W skutek zaufania, jakie zjednały sobie tak szybko te losy, spodziewam 4,
się znacznych obstałunków, które wykonują się aż do najniższych zamówień na- 

• - wet do najdalszych okolic. . j
Udawać się jak mi¡prędzej należy z zaufaniem wprost do

Adolfa Haas, &

Alfenidy Christofla
z fabryki w Paryżu i Karlsruhe 

cenach fabrycznych.
Samowary, machiny 
do Ławy i herbaty, 
tace i inne przedmioty
pourtbrtnue, s nowego 

seebea, ttlntefotritttf; 9 blachy i •nosiętl9ts i 9

tecznego wyskoku słodowego. Hrabina z hr. Stolberg 
Schlieffen. — Przyślij mi Pan łaskawie znowu większą 
ilość pańskiój tak pięknej czekolady. Ponieważ takową pi.ję 
zamiast kawy, przeto nie mogę się obejść 
bez niej. Elbe-Moitzow, właściciel dóbr rycerskich. 
— Mtickenberg, 22 marca 1870. Pańskie słodowe karmelki 
piersiowe oddały nsi w kaszlu dobre usługi; 
proszę o dalszą rzesyłkę. G. Roecke, majster murarski.

Skład główny w Poznaniu u §£raci B^lessner, 
Rynek 91, skład uboczny u fS. Neugebaitera 9 plac 
Wilhełmowski 10, n Vli>, S&olllijemallsa w Wą- 
grówcu, n JL JPotlyórsleiego W Nakle, n X 
ŁÓwinsofeaa w Bydgoszczy, n Ernesta Tep- 
pera w Nowymtomyślu i n ¿0?. Casgriela^ff Śremie.

ALFĘ
NIDĘ

kruMtu
'’¿citlaniatejah najwięhs9ytn trybocse po jahnajtati- 
»9ych cenach ¡poleca hiinihl materyaloic piśmiennych 
Alfeniity i yalanteryi (.3138/

Antoniego Rosę ? w Poznaniu w Bazarze.

W roku zeszłym zamówiono u nas dla jarmarku Poznańskiego miejsce na we nę 
na około 1000 centnarów, a dostawiono nam przeszło podwójną ilość; to samo prawie 
miało miejsce na jarmarku Berlińskim. Skutkiem tego umieszczenie należyte było pia- 
wie niemożebnem, i przez rozrzucone składy w różni ch punktach miasta, s rzedaz weł
ny nader utrudniona. Aby i w tym roku w podobnym me być ambarasie prosimy pp 
obywateli i kupców, którzy wełnę swą chcą nam powierzyć w komis, aby n;m najdale

do 15 IlltlJtŁ donieść zechcieli ile, kiedy i dokąd wełnę swą odsta
wić myślą. Nadmieniamy, że wełna, która ma zdążyć do jarmarku Poznańskiego, po
winna najpóźoiój być odstawioną:

do Poznania do dnia 9 czerwca.

w Bydgoszczy * * 6 * do ajenta naszego AV. AA sniewskiego
do Na ła - • 6 - • - - T-i^Urav
do Włocławka - 3 ■ • • Juliana Neumann.

Dla jarmarku Berlińskiego wełna 7 dni później dostawiona być możf: wełny 
dostawione po 15 czerwcu zostaną na naszych składach i dopiero po jarmarkach spie
niężone być mogą. . , __ _

Poznań, dnia 29 kwietnia 1870,
Bank kredytowy

Donlmirskiago, Halkstelna, Łyskowsfelego 1 Sp.
w Toruniu.

., - ______ _ji podajemy,
rano znajduje się w Hotelu feuropejshim.

N. B. Do wiadomości iż biuro nasze podczas jarmarku od 9 ezerw e
(.2912)

Wystawa w Kościanie.
17 b. m. o 2 godz. po południu w sali obiadowój
Pan Prof. Szafarkiewicz:

1) poda sposób urabiania i formowania torfu bez uży
cia jakichkolwiek machin i

2) wyłoży plan i zasady, podług których czworaki 
na placu wystawy przez poznańskie Towarzystwo 
politechniczne zbudoAvane.

Zgodnie z życzeniem p. Prof. Szafarkiewicza będzie 
po wykładzie dyskusya publiczna nad obu powyższemi 
przedmiotami otAYorzona. (3071)

Komitet urządzający.

Dnia

Ogrodownictwo A.
Poznań, ulica Strzelecka No. 13[14,

poleca nasiona kwiatów i warzyw i rośliny, 
mianowicie mocne flance poziomkowe Goliat, .
31etnie flance szparagowe darmstadtskie . .

„ erfurtskie olbrzymie.
” CJennilii

wszystkich artykułów mego ogrodownictwa na 
franco i bezpłatnie.

kopa

łaskawe

Żołowe i morskie kąpiele w Kołobrzegu.
Otwarcie żołowych kąjieli dnia 20 maja, kąpieli morskich, gdy powietrze na to 

pozwoli, w początku czerz ca najpóźnićj w ptłowie czerwca. Wpływ kąpieli żołowych 
znacznie pomnożony bywa przez użycie wzmacniającego p wietrzą morskiego 1 kuracyą 
następna za pomocą kąpie.i morskich; zakłady kąpielne odpowiednie są wszystkim wy
mogom nowszych czasów. W eleganckim teatrze będzie towarzystwo z naj epszern si
lami dawało przedstawienia, jako goście wystąpią przedewszystkiem panna Vestvali 1 p. 
Hendrichs. Bezpośrednio na wybrzeżu położony, rozległemi cienistemi zakładami oto
czony zamek nadb zeżuy powiększony został przez salę jadalną, pokój do grania, czyta
nia i bilaidowy. Codzienna muzyka wojskowa. Reuniony i bale, korso na morzu. 
Koncerta znakomitych artystów. Wyborne restauracje. Bezpośrednia komunikacya ko
lejowa z Berlinem i Krzyżóm, a od 1 lpca rb._ także z Gdańskiem. Dworzec w miejsce
kąpieli u ujścia. Oddalenie ujścia od miasta 15 minut.

20 sgr. 
15 sgr, 

1 tał.

żądania
(3070)

[29I1J.

Za najwwćm zezwoleniem!
Los po

I

1

"Wielka

Poszukuje się od św. Jana do. 
skonałej gospody»»!, znają.
cćj się dobrze na kuchni i pra
niu. Gdzie? wskaże ekspedycya Dz. 
Pozn. (3024)

Poszukuje się osoby młodćj do wy-
ręczenia Pani w domu i gospodarstwie 
kobieećm. Poszukuje się tćż panny 
służącej wydoskonalonej w krawiecczy- 
znie. Listy osób chcących się zgłosić 
przyjmować się będą pod adresem 
N. B. poste restante Książ franco.

[3051)
Służący, samotny, «osiadający dobre 

świadectwa, znający swój fach dokładnie, po
szukuje miejsca od św. Jana r. b. Adres: 
A. Ii. reste rest. Kępno. (3143)

Dominium Torzeniee pod Kępnem potrze
buje służącego kawalera, inyńllwe. 
g# i psitny służącój umiejącej kra- 
wiecczyznę i pranie. ¡Zgłoszenia przyjmują 
się w frankowanych listach łub za osobistem 
przedstawieniem. (3134)

Doniesienie.

los po 
tal.1

berlińska wystawa koni
5 losowani© e^wipażów, koni zbytkowych
wozowój i koDnój jazdy od 21 do 25 czerwca rb. .

Jako wygrane główne b§d$ wylosowane eleganckie, przez nadwornego
brykanta powozów pana Neuss kompletnie zestawione ekwipaże wartości 2000 
tal. a jeneralny debit losów po cenie 1 tal. za sztukę poruezono tutejszemu kan
torowi bankowemu i loteryjnemu ^fiegffrieil SraiaM.

Berlin, w kwietniu 1870.komitet.
Iffr. v. «3. holtx, jenerał porucznik, przewodniczący.

G. ©ietrteh. Wiliseim Hcrz, dr. Słronaberjf,
itajny radzca kcmercijny. radzca komercyjny. właściciel dóbr rycerskieh. 

v. AT»th«»ius, v. SalwiatA W&ettich, v. Motze, 
tajn. nadradzca rej. tajny radzca rejen. masztalerr kraj, pozasł. jen.porucz

v. Miodenburg;, Alpert,
rotmistrz i szef szwadr. 2 jutku dragon. radzca obrachunkowy.

Jeneralną sjenturę na AV. Ks. Poznańskie oddałem panu
Robert Kaul, w Poznaniu Stary Rynek 57.
do którego uprasza się adresy przesyłać gwoli przjęcia ajentur.

Kygfryd Bram», Berlin.
Losów po 1 tai. dostać można u mnie jako też w następnych dę

bi1 ach głównych: Cukiernia H. Wolkowitz, Witt, plac No. i2,j 
J. Cttspari, Myliusa Hotel, liwerant nadworny ©. A Selileli, AAilhelm. 
ul., kupiec Heyniann MopbI Syn, Rynęk 57^ kupiec
Wilh. plac 17, kupiec Ch»ries Siani, naroz

i roboczych, rekwizytów do
(2993) 

■neeo fa-

___57, kupiec Uulilaiir,
ożiiik Zamkowej ulicy No. 4

lukcya bydła rozpłodowego
dnia 3 czerwca r. b- przed poł. o 10 godz
4 młode cielne oldenliurgsiiie krowy 
A e ił-iite jałowice krziżow. oldrnto. i kol. l’/2—2 lat.cielne jałowice krzy 
g czysto kolcnderskie
S jałowice csjslo holenderskie 
14 jałor ic ©Idcnhurg. i liolend. krzyzow. )uu

SloiiB. IWieder-IIcldersilorf
pod Niklausdorf, stacja kolei górstiej.[2963J

4
¡do

Nakładę» I «dock»»! Lodwlk» Merabacba w Powianiu

Po użyciu butelki Yoorhof Geestu czyli
tynhtury do wyrostu wło

sów i brody
doszedłem do przekonania, że skuteczność 
jej je t nadzwyczajną, ponieważ takowa 
w krótkim czasie przyczyniła się do urośnię- 
cia całkowitego zarostu. (1915)

AYittenberg. M» Bartels.

Wyłączna sprzedaż za butelkę 15 sgr. pół 
sgr. u Józefa Waseh w Poznania.

Nastrzj kiwanie 
lenel

Ga-
(.1478)

leczy bez bólu w trzech óniaeh 
hażtiy upływ prostaty, jak 
powstający tak rozwinięty i zupeł
nie zatlaw itiosiy. Cena butelki 
wraz z przepisem użycia 2 tal. skład 
wyłączny iieriiiB, rranciszeh 
Se3« w,.>.rzl,.»e, Leipzigerstr. 66.

HEMOROIDY,
nawet zastarzałe, można bardzo pręuKO wy
leczyć przez użycie pomady p. RGYR, mają

cej własność roztwarzania i rozpędzania.
Cena bardzo przystępna.

Skład główny w Paryżu przy ulicy św. 
Marcina 225 — we Lwowie w aptece p. Pio
tra Mikolascha — w AVarszawie w składzie 
materyałów aptecznych p. Gallego — w Kra
kowie w aptece p. Bruno Miczyńskiego 
w Poznaniu w aptece dra JtEaiahie- 
twiexa. (3119).

Oglossenia gospodarskie ttd.
Bióro zleoeó 14. JUoilńshlego w Po-

Strzelccka No. 4/5. poleca sięälfcc _
przy nadchodzącej izmianie urzędników go-

ulKa

śpodarczyth, leśnych, biórowych, techników 
gorzelniczych, guwernerów, guwernantek 

bon, zaręczając że tylko ludzi dobrze po 
leconyth i fachowo wykształconych uwzglę
dnia. Szanowni obywatele, którym chodzi 
o porządnych i zdatnych ludzi, bez względu 
na to, ze już do innych biór, dobrowolnie 
składają swe ofiary, zechcą się ¡¡j tem samem 
jak dawniej zaufaniem do biora mego zgła
szać o urzędników, a tak jak dawniej, tak 
i teraz zaufania ich nie zawiodę. (3002)

miesiące 
1>, riku.

Izeshik
żonaty, bezfamdn, wolny od wojskowości, pra
ktycznie i teoretycznie w swym fachu wydo 
skonalony, obeznany z wodnemi i parowem! 
(artakami, mogący zarazem pełnić obowiąski

miernika poszukuje miejsca pod 
adr. A. Z. 15 fr. poste rest. Gostjń.Ł(.S117)

Majętność Smogułecka z na- 
leżącemi do t.ć)że folwarkami Sn«o- 
gialec Butihi i &»r:osth.o-
wo, w departamencie bydgoskim, po
wiecie wągrowieckim, pod miastem 
Gołsńczą, 2 mile od dworca kolei że- 
laznćj Białośliwie, ćwierć miii od spła- 
wnśj rzeki Noteci położona, obejmu
jąca całkićm areału około 2794 mor
gów pruskich, wypuszczoną być ma 
z wolnój ręki w dzierżawę sześciole
tnią, mianowicie od św. Jana r, b. do 
tegoż dnia 1876 roku i to przez pu
bliczną licytecyą więcći dającemu, w 
terminie na «Sn!»» S9 maja r. b. 
o godzinie 10 przed południem w Smo- 
gulickiej wsi pod Gołaóczą w biurze 
tamtejszem dominialnóm odbyć się ma
jącym, na który chęć dzierżawienia 
mających zaprasza się niniejszćm. Przy 
cz.ćm czyni się wzmianka, że we w mo
wie będącćj majętności znajduje się 
gorzelnia masiw przed kilku laty no
wo wystawiona, że dobra te nie mają 
ani żywego, ani tćż martwego inwen
tarza, które przyszły dzierżawca kom
pletnie wprowadzić obowiązany i w 
końcu, że warunki tśj dzierżawy do
tyczące od dnia dzisiejszego w biurze 
dominialnćm w Smoguleckićj wsi przej
rzane być mogą i to każdego czasu.

Smogulecka wieś, duia 30go kwie
tnia 1870. (.2966)
Domini om majętności Smo-

guieekićj.
AVieś w Galicyi b isko miasta powiat. 

1650 morgów magd. obejmująca incl. 250 
morgów dwusiecznych żyznych łąk, w pszen- 
nój glebie, w najlepszym powiecie 1’/, mili 
od kolei 1, mili od żwirówki położona, i 
zasiewem 250 szefli żyta 200 szefli pszenicy 
i stósBwntm wysiewem jarzynnym jest na 
10 lat do wydzierżawienia. Potrzeba SOfO 
tal. Afiadomość udzieli właściciel R. P. 
poste rest. Łopienno_____________ (.3069)

»ęby
wszelkich rozmiarów, mianowicie na pro
gi kolejowe stósowne, poszukują się ce
lem naby ia, a łask, oferty uprasza się sub 
O. J. 396 przesyłać do «-hapwdyeyl 
anons«»« EEaasensCein Aoffle* 
w Wrót lawin. 13125) (

Skopów
400 utuczonych stoi na 
minium Murzynowo 
Nowym Miastem n, AV.
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sprzedaż w Df;
borowe r>od 

[3137]

Dominium
Wulka

pod
Strzałkowe®

ma
150

tłustych skopów
(już ostrzyżonych) do sprzedania. [311jj

AV piątek dnia 
13 maja sprowadzę 
rannym pociągiem 

-znowu na sprzedaż .
do hotelu Kellera wielki transport kro» 

’ lożo dojny oh z cielętami z łęgu nadno- 
teckiego. Mtahow,

(3116) handlarz bydła- ,

a

Sala w ogrodżle ludowym.
Dziś w poniedziałek, duia 9 maja.

Koncert, — balet, — śpiett) 
— komika Itd.

Cena przy kasie 5 sgr., dzieci p& 
1’/, sgr.

Początek o 7 godzinie.
[312oJ Jfttnil Tanber.
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